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przemianowanie Reichstagu
P A R Y Ż . Berliński korespondent 

„Journala“ zapewnia z dobrego źró
dła, że w kołach narodowo-socjali- 
stycznych istnieją tendencje prze
kształcenia obranego w dniu 12 listo
pada Reichstagu na radę szefów Rze
szy, tj. Reichsfiihrerrat. Reforma ta, 
o  ile zostanie zrealizowana, pociągnie 
za sobą bardzo poważne konsekwen
cje. Rada polityczna szefów Rzeszy 
będzie bowiem mogła uchwalić nową 
konstytucję, jak również narzucić re
formę administracyjną. Reforma ta,

I iiljli Ininików jalskith iv tamii
< ’ Podczas bankietu, wydanego przez 
podsekretarza stanu dla spraw lotni
ctwa, król dekorował pułk. Rayskie
go orderem korony rumuńskiej 2-ej 
klasy a oficerów jego eskadry orde
rami korony i gwiazdy.

Członkowie eskadry złożyli na 
grobie Nieznanego Żołnierza wieniec 
z wstęgami o barwach polskich.

• , ' — ;o: 

B U K A R E SZ T . Loty pokazowe e- 
skadry polskiej, w których wzięło u- 
dzial 28 polskich samolotów myśliw
skich wzDudziły Ogólny zachwyt ol
brzymich tłumów publiczności, które 
zebrały się na lotnisku. Król wykazał 
wielkie zainteresowanie polskimi sa
molotami, oglądając szczegółowo ich 
konstrukcje i słuchając wyjaśnień 
pułk. Rayskiego.

Skazanie butnego niemiaszka
za obelżyw e w yzw iska pod adresem  obyw ateli polsk ich

T O R U Ń . Wyrokiem sądu apelacyj
nego skazany został na 8 mieś, wię
zienia niejaki Gruetzmacher, kupiec 
z Torunia. Gruetzmacher w kwietniu 
br. podczas zamawiania telefonicznej 
rozmowy z Berlinem zwrócił się do 
telefonistki w języku niemieckim. O- 
trzymawszy odpowiedź w języku pol

jak zapewniają, polegać ma na zawie
szeniu autonomji państw związko
wych przez zniesienie odrębnych rzą
dów tych państw i obecnych stano
wisk namiestników. Nowe zjednoczo
ne Niemcy będą pod względem ad
ministracyjnym podzielone na 20 je
dnostek, ponadto rada szefów Rzeszy 
bedzie władna mianować zastępcę 
Hindenburga w  razie jego śmierci, lub 
też przedterminowego złożenia urzę
du prezydenta Rzeszy.

—:o:—

skim Gruetzmacher, używając w dal
szym ciągu języka niemieckiego, o- 
braził telefonistkę następującym 
zwrotem: „Yerfluchte Pollaken“, —  
„Sind Sie Kongressen, dann raus nach 
Kongresspolen“. W pierwszej instan
cji oskarżony został skazany na jeden 
rok więzienia.

O kropna śm ierć 6 osób
R Z Y M . Na przedmieściu Rzymu w

pobliżu lotniska wojskowego zawali- < 
ła się 2-piętrowa willa zamieszkała i
przez rodzinę sprzedawcy okrężnego, 
złożona z 8 osób. Z niewiadomych 
przyczyn utworzyła się wielka szczeli-. 
na głębokości 8 metrów pod prawą ny i 7-letnią córkę.

P race nad now ą ordynacją podatkow ą
W dniu 17 bm. wznowione zostały 

po przerwie wakacyjnej, obrady Ko
misji Handlowej przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu pod przewodni
ctwem Pana Ministra Dr. F. Zarzy
ckiego.

Komisja Handlowa w pełnym skła
dzie, z udziałem również przedstawi
cieli Ministerstwa Skarbu, zastanawia
ła się nad projektem  ordynacji podat
kowej.

Po wygłoszeniu zasadniczych re
feratów przez pp. mec. Grabowskiego, 
mec. Kaliskiego oraz dyr. Perla, w 
dyskusji zabrał glos p. dyr. Michalski

O hydne m orderstw o rabunkow e
We wsi Wielki Pewel obok Żywca 

popełniony został ohydny mord ra
bunkowy. Terenem morderstwa była 
restauracja, należąca do Jakóba Wul- 
kana. — .

Trzech młodocianych bandytów  
wtargnęło do sieni restauracji, gdzie 
natknęli się na służącą. Bandyci zam
knęli ją gwałtem do spiżarni, poczem  
udali się do mieszkania restauratora, 
a skrępowawszy żołnie restauratora 
ręce i nogi powrozami, zakneblowali 
jej usta, a potem udali się do lokalu 
restauracyjnego, żądając trzy piwa. 
Gdy właściciel odwrócił się, aby na
lać piwo jeden z bandytów celnym 

ścianą domku, powodując zawalenie 
się i śmierć 6 osób pod gruzami. Po
mimo natychmiastowej pomocy ze 
strony straży ogniowej i pobliskiej 
załogi lotniska udało się uratować je
dynie ciężko potłuczonego ojca rodzi- 

z Ministerstwa Skarbu oraz pp. pre
zes Wiślicki, prezes Herse, prezes 
Friede, dyr. Wencel i Małkin. W wy
niku obrad zostało stwierdzone, że 
część postulatów Komisji Handlowej 
zostanie zrealizowana, natomiast resz
ta zastrzeżeń ze strony kupiectwa bę
dzie poddana rewizji Prezydjum Ko
misji Handlowej, która ostateczne 
swoje ustosunkowanie się do tych za
gadnień przedstawi w formie wnio
sków skierowanych do Ministerstwa 
Skarbu i Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu.

strzałem w tył głowy położył go tru
pem. Po dokonaniu zbrodni wszyscy 
trzej bandyci poczęli rabować, co 

tylko im pod rękę wpadło.
I tak zrabowali ponad 1000 zł. w 

gotówce i biżuterję nieokreślonej 
wartości.

Zbrodnia wyszła na jaw po upły
wie kilku godzin, gdy przechodzący 
przypadkiem gość wstąpił do restau
racji i zobaczył J. Wulkana leżącego 
w kałuży krwi martwego.

Powiadomiona policja wszczęła 
natychmiast energiczny pościg, który 
dotychczas jednak nie dał żadnego 
rezultatu.

W ybitny dzia łacz  z za oceanu  w  P olsce iT-wa Budowy Osiedli w Gdyni. —  
dotyczących budownictwa, sprzedaży zaznaczyć, że dyr. Sieja jest
a z Gdyni zebrał wiele wiadomości, kdkakrotn™ laureatem konkursu 
parcel itp., celem zawiezienia tych da- kompozytorskiego w r. 19^0 w ar-

Gdynię odwiedził p. Szczepan Sie
ja, wybitny działacz społeczny, bojo
wnik walk o niepodległość Polski, b. 
więzień ideowy na Sybirze, od wielu 
lut zamieszkały w Chicago (Ameryka 
Póln.), gdzie jest dyrektorem Kole- 
gjum Muzycznego i bierze czynny u- 
dzial w ruchu oświatowo-kulturalnym  
naszego wychodźtwa. Dyr. Sieja jest 
także znakomitym propagatorem wy
tworów przemysłu - Rzeczypospolitej 
Polskiej za oceanem wśród swoich i 
obcych. Do Polski przybył dyr. Sieja 
w odwiedziny do swych krewnych, o- 
raz celem załatwienia wielu spraw 
handlowych z fabrykami i inn. wy
twórniami, skąd zamierza oprowadzać 
za ocean różne towary. Przy sposob
ności odwiedził też p. Sieja Gdynię,'’., „
którą dobrze zna, bowiem co pewien i jego brata powrócili na terytorjum  
czas przyjeżdża do kraju ojczystego, sowieckie, zabierając z sobą uciętą

nych do Chicago, gdzie ma wielu zna
jomych, pragnących się osiedlić nad 
polskiem morzem. Wielkie zaintere
sowanie okazał dyr. Sieja akcją bu-

szawie, gdzie zdobył trzy kolejno po 
sobie następujące nagrody za prelu- 
dja organowe.

Bestialstwo sowieckich żołnierzy
T E H E R A N . W rejonie Gombade- 

Ghabousse (Turkiestan) granicę per
ską przekroczył oddział żołnierzy so
wieckich w pełnem uzbrojeniu, wraz 
z kilku funkcjonariuszami cywilne- 
mi. Udali się oni do mieszkania nie
jakiego A raz ‘a i zam ordow aw szy go

głow ę A raza. Należy zaznaczyć,- że 
przestrzeń graniczna nad rzeką Atrek 
od dłuższego czasu jest powodem za
targów perskojsowieckich. Sprawa ta 
poruszana była w rozmowach z kom. 
Karachanem podczas jego pobytu w 
Teheranie, nie wiadomo jednak, czy 
została ona w jakiś sposób rozwią
zana.

K A SY  C H O R Y C H  P R Z E ST A JĄ  

O B O W IĄ Z Y W A Ć R O L N IK Ó W .

Pomorska Izba Rolnicza poda  je:
Na podstawie rozporządzenia Ra

dy Ministrów z dnia 29. IX. 33 r., o- 
głoszonego w Dzienniku Ustaw z dnia 
11 października 1933 r. nr. 79, z dniem  
1 listopada 1933 r. kończy się obowią
zek ubezpieczenia wszystkich praco
wników rolnych w Kasach Chorych. 
Z tym dniem ustaje obowiązek dalsze
go opłacania za tych pracowników  
składek do Kas Chorych na przysz
łość, co nie usuwa obowiązku uregu
lowania składek zaległych.

Zaznaczyć należy, że o ile pracow
nik rolny lub członek jego rodziny 
zachorował przed dniem 1 listopada 
1933 r., mają prawo do wykorzystania 
świadczeń Kasy Chorych, choćby ich 
choroba przeciągnęła się poza ten ter
min.
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O D Z N A C Z E N IE .
L O N D Y N . W  a m b a sad z ie p o lsk ie j w  L o n 

d y n ie o d b y ło s ię u d e k o ro w a n ie z ło ty m  k rz y ż e m  

z a słu g i k o m e n d an tk i w sze c h św ia to w e j o rg a n iz a 

c ji sk a u tin g u  k o b ie c e g o la d y B a n d e n -P o w e ll.

N A  K A R Ę  Ś M IE R C I .

B E R L IN .  S ą d  p rz y s ię g ły ch  w  K a 
m ie n ic y  sk a z a ł n a  k a rę  śm ierc i d w ó c h  
ro b o tn ik ó w  z a u d z ia ł w  n a p a d z ie  k o 
m u n isty c z n y m  n a g ru p ę sz tu rm o w 
c ó w  w  k w ie tn iu  1 9 3 2  r . W  c z a s ie  s trz e 
la n in y je d e n z e sk a z a n y c h z ra n ił  
c ię ż k o sz tu rm o w c a , k tó ry p o te m , w  
w y n ik u  a m p u tac ji n o g i, z m a rł.

Z L O T  O ....

M O S K W A .  K irg iz i w  g ó ra c h  C h a n -  
T e g ri n a tra fili n a  p o k ła d y  z ło ta . Ś la 
d y  z ło te g o  p ia sk u  z n a le z io n o  n a  p rz e 

s trze n i  o k o ło  5 0  k m .

K O M IS A R Z  R Z Ą D O W Y  W  G N IE 
Ź N IE .

W a rsza w a . M ia sto G n ie z n o  o trz y 
m a ło k o m isa rz a rz ą d o w e g o w  o so b ie  
a d w o k a ta d r. E d . L a u te ra .

B . P O S E Ł S M O Ł A  S K A Z A N Y .

Ja in S m o ła b . p o se ł S tro n n ic tw a  
L u d o w e g o z a p o d b u rz a n ie tłu m ó w  
p rz e c iw  w ład z o m  p a ń s tw o w y m z o 
s ta ł sk a z an y p rz e z S ą d A p e la c y jn y  
■n a 2 la ta  w ięz ien ia .

7 0 S A M O L O T Ó W  N A D  W A R 

S Z A W Ą .

D o W a rsza w y p rz y b ę d z ie n ie b a 
w e m  e sk a d ra sa m o lo tó w  so w ie c k ic h  
z ło ż o n a z 7 0 m a sz y n fa b ry k a c ji w y 
łą cz n ie so w iec k ie j. A rm a d a p o w ie 

trz n a z a trz y m a s ię w  d ro d z e z M o 
sk w y  d o  P a ry ż a  w  W a rsz a w ie , P ra 

d z e  i B a z y le i.
B ę d zie to so w ie ck a re w iz y ta lo t

n ik ó w  fra n c u sk ic h , a -z w ła szc z a m i

n is tra  C o ta .

B Y Ł Y  K A T  S T A N IE  P R Z E D  S Ą D E M

P ro k u ra to r są d u o k rę g o w e g o p o c iąg n ą ł d o  

o d p o w ied z ia ln o śc i b . k a ta M a cie jew sk ie g o . M a 

c ie jew sk i p rzy p o m o c y je d n e g o z ż y d o w sk ic h  

d z ie n n ik a rzy n a p isa ł „ p a m ię tn ik i p . t . „ P o d  

sz u b ie n ic ą " , w  k tó ry c h p o d a ł p rz ed śm iertn e z e 

z n a n ia sk a z a ń c ó w . P o n ie w aż „ p a m ię tn ik i z a 

w iera ją sz ereg sz cz eg ó łó w z e ś led z tw , k tó re  

M a cie jew sk i, w in ie n b y ł z ac h o w a ć w  ta je m n ic y  

ja k o u rz ęd n ik m in . sp ra w ie d liw o śc i, n a c o z re 

sz tą sk ład a ł p rz y s ię g ę , p ro k u ra to r p o c ią g n ą ł g o  

d o o d p o w ied z ia ln o śc i z a z d rad ę ta je m n ic s łu ż 

b o w y c h .

A R E S Z T O W A N IE  Z A B Ó J C Ó W .

W  o s ta tn im  d n iu w rze śn ia w  le s ie m ięd z y  

K o * m o ro w em a M a jd a n e m  z a m o rd o w a n y z o s ta ł 

p o s te ru n k o w y F e lik s M a rk ie w ic z , k tó ry e sk o r

to w ał a m b u la n s p o c z to w y , p rze w o ż o n y z K o l- 

b u sz o w y d o M a jd a n u . P o c z ty n ie o b ra b o w an o .

P o d łu g o trw ałe m  ś led z tw ie p o lic ja w p ad ła  

n a tro p b a n d y tó w . A resz to w an o W a le n te g o P a 

z ia , Ja k ó b a K o ste c k ieg o z e S ta l, p o w . T a rn o 

b rz e g i Ja n a K ie łb o w sk ieg o  z T a rn o w sk ie j W o 

li, o ra z p o m o c n ik a ic h : Ja n a S u d o ła z M a jd an u  

B artło m ie ja S u d o ła z K rz ąd k i.

„ O P Ę T A N Y *  W  K U R J I  B IS K U P IE J  

Z a m ia s t d o szp ita la p o jech a ł d o  
d o m u .

S y n w ieśn ia k a z p o d W a rsz aw y , 1 5 -le tn i 

S ta ś K o z ło w sk i z a p a d ł p rze d d w o m a m ie s iąc a 

m i n a d z iw n ą c h o ro b ę . D o sta ł n a p ad ó w  d z iw 

n y c h  k o n w u lsy j, p o d cz as k tó ry c h śp iew a n a b o ż 

n e p ieśn i i o d p ę d z a o d s ieb ie u ro jo n e p o s ta c ie  

d iab e lsk ie . R o d z ice ' z a s to so w a li d o m o w e sp o so 

b y lec z en ia , a k ie d y to n ie p o m o g ło , o d d ali  

c h ło p c a d o  sz p ita la w  D rew n icy . Je d n a k  i ta m  

d w u m ies ięc z n y p o b y t n ie p rz y n ió s ł p o p ra w y w  

je g o z d ro w iu . W o b ec te g o ro d z ic e , są d z ą c , ż e  

c h ło p iec je s t „ o p ę ta n y " , z a b ra li g o d o W ar

sz aw y d o k u rji a rcy b isk u p ie j, a b y ta m  z n ie 

g o „ z łe g o " w y p ęd z o n o św ięc o n ą w o d ą .

C h ło p ie c z n a laz ł s ię w  te n sp o só b n a p o d 

w ó rz u  k u rji w a rsz aw sk ie j p rz y u lic y M io d o w e j,  

g d z ie le ż a ł n a ław e cz c e o k ry ty k o c am i, rz u c a ł  

s ię p rz y tem  g o rą c z k o w o i w y m a c h iw ał rę k am i. 

W y w o ła ło  to o gro m n e z b ie g o w isk o  lu d zi, k tó rz y  

z e  w sp ó łc z u c ie m  p a trz y li n a c h ło p c a . S io s tra je 

g o u d a ła s ię d o  k u rji, g d z ie sk ie ro w a n o ją d o  

sz p ita la . W o b e c te g o d z iew cz y n a z a b ra ła c h ło p 

c a d o d o ro ż k i, k tó rą u d a li s ię n a d w o rz ec , a b y  

w ró c ić d o  d o m u .

Posiedzenie Rady Ministrów
Z n ieś len ić S ą d u A p e la cy jn eg o w  T o ru n iu

N a je d n em  z o s ta tn ich  p o s ie d ze ń  R a d y M i

n is tró w  u c h w alo n y z o s ta ł p ro je k t d e k re tu P re 

z y d e n ta R z ec z y p o sp o lite j o z n ies ie n iu S ą d u  

A p elac y jn e g o  w  T o ru n iu  i S ą d u  O k ręg o w e g o w e  

W ło c ła w k u . -  Je d n o c z eśn ie  n a m o cy  teg o  sa m eg o  

d e k re tu , n a s tąp ią z m ia n y w g ran ica ch w ła śc i

w o śc i są d ó w a p e la c y jn y c h w P o zn a n iu i w  

W arsza w ie , o raz z m ia n y w  g ra n ica c h o k rę g ó w  

są d o w y ch Ł o d z i, P ło ck a i T o ru n ia .

S ą d A p e la c y jn y w T o ru n iu z n ie s io n y z o -

List otwarty Komitetu Wojewódzkiego 
LO.P.P. do Społeczeństwa pomorskiego.

O d  p a m ię tn e j c h w ili, g d y  n a  sz c z y t  
m a sz tu b e rliń sk ie g o lo tn isk a w y b ie 
g ło d u m n ie i ra d o śn ie p o lsk ie g o d ło  
p a ń s tw o w e , a  o g ło sz e n iu  c h w a ły  c h a l-  
le n g e ‘o w e g o  try u m fu  Ż w irk i i W ig u 
ry —  lo tn ik ó w  N a jja śn ie jsze j R z e 
c z y p o sp o lite j —  w tó ro w a ły z w y c ię 
sk o d ź w ię k i n a jd ro ż sze g o h y m n u  
„ Je sz cz e P o lsk a  n ie  z g in ę ła“ —  w szy 
s tk ie  se rc a  p o lsk ie  ż y ją  n a d z ie ją  i u f 
n o śc ią  n ie w z ru sz o n ą , ż e  w  Z a w o d a ch  
M ięd z y n a ro d o w ej T u ry s ty k i L o tn i
c z e j w  1 9 3 4 ro k u  sk rz y d ła  n a sz e p o 
n o w n ie o d n io są z w y cię s tw o .

W  tro sc e o z a p e w n ie n ie m ło d y m  
lo tn ik o m  p o lsk im  n o w e g o  try u m fu  w  
C h a lle n g e u 1 9 3 4 ro k u  w sz y stk ie z ie 
m ie R z e c z y p o sp o lite j, a w ięc  i P o m o 
rz e p o s ta n o w iły z a p o śred n ic tw e m  
K o m ite tó w  W o je w ó d z k ic h  L . O . P . P . 
u fu n d o w a ć o d p o w ied n ie sa m o lo ty  
c h a lle n g e o w e.

Z  w y d a tn ą  p o m o c ą  p o śp ie sz y ło  sp o 
łe cz e ń s tw u M in iste rs tw ’© K o m u n ik a 
c ji, d e c y z ja b o w iem  P a n a M in is tra  
K o m u n ik a c ji u m o ż liw ia u fu n d o w a 
n ie z a su m ę 3 5 .0 0 0 z ło ty ch sa m o lo tu  
c h a lle n g e o w e g o , p rz e d s taw ia j  ą c e g o  
w a rto ść o k o ło  9 0 .0 0 0  z ło ty c h , k tó ry  
d z ię k i z a ase k u ro w a n iu  g o p rz e z M i
n is te rs tw o  p o  o d b y ty c h  z a w o d a c h  z o 
s ta n ie z a o fia ro w a n y  je d n em u  z A e ro 
k lu b ó w  w e d łu g  w n io sk u  fu n d a to ra .

O b e c n o ść p o m o rsk ie g o sa m o lo tu  
c h a lle n g e ‘o w e g o  w  sz e re g a c h  p o lsk ie j 
e k ip y lo tn ic z e j, to n a jw y b o rn ie jsz e  
z a a k c e n to w a n ie p o lsk o śc i P o m o rz a i 
n ie u g ię te j w o li lu d n o śc i te j p o łac i  
n a d m o rsk ie j s ta n o w ie n ia z P o lsk ą  
n ie p o d z ie ln e j c a ło śc i.

W  tro sc e , b y  te j w o li P o m o rz a  z a 
d o ść s ię s ta ło  —  K o m ite t W o je w ó d z 
k i L . O . P . P . w  T o ru n iu z w ra ca s ię  
z u s iln ą p ro śb ą d o w sz y s tk ic h O b y 
w a te li P o m o rsk ic h  p o sz c z e g ó ln ie , tu 
d z ież d o  m n ie jsz y c h  i w ięk sz y c h je 
d n o s te k z b io ro w y ch , k tó rz y  ju ż d o 
ty c h cz a s ja k ie k o lw ie k o fia ry n a  
C h a lle n g e 1 9 3 4 ro k u  u c z y n ili, a d o 

L is t o d p . M in is tra S ta rz y ń sk ie g o
W a rsz a w a , d n ia  9  p a ź d z . 1 9 3 3 r .

K O M IS A R Z  G E N E R A L N Y  
P O Ż Y C Z K I  N A R O D O W E J .

D o
J W P a n a R ed a k to ra N a cze ln eg o 

„ G ło su  W ą b rzesk ieg o *
w  W ą b rzeźn ie .

D n ia  7  b m . z a m k n ię ta  z o s ta ła  su b 
sk ry p c ja P o ż y c z k i N a ro d o w e j w  
w y so k o śc i o k o ło 3 2 5 m ilj. z ł. S u m a  
ta , w y k a zu ją c ju ż b lisk o trz y k ro tn e  
p rz e k ro c z e n ie  ro z p isa n e j p rz e z R z ąd  
k w o ty  1 2 0  m ilj. z ł., p rz y  o s ta te c z n y m  
o b lic z e n iu u le g n ie p ra w d o p o d o b n ie  
je sz c z e p e w n em u z w ię k sz e n iu .

W o b e c p o w y ż sz e g o m o g ę s tw ie r
d z ić , ż e su b sk ry p c ja P o ż y c z k i N a ro 
d o w e j o s ią g n ę ła p e łn y su k c e s. S u k 
c e s te n  d la P a ń s tw a n ie w y c z e rp u je  
s ię ty lk o  f in a n so w e m  z n a c ze n ie m , —  
g d y ż d z ię k i z b io ro w e m u z g o d n e m u  
w y siłk o w i c a łe g o sp o łe c z e ń s tw a , —  
P o ż y c z k a  N a ro d o w a m a d z isia j ró w 
n ie ż p o w a ż n e z n a c z e n ie p o lity c z n e i 
m o ra ln e .

O sią g n ięc ie te g o p e łn e g o su k c e su  
b y ło  m o ż liw e  w  z n a c z n e j  m ie rz e  ’d z ię 

s ta je jak o n a jm n ie jsz y p o d w z g lę d em licz b y  

lu d n o śc i i ilo śc i ro zp a try w an y c h sp ra w o k rę g  

a p e la cy jn y w p a ń s tw ie . T e ry to rju m  p o d le g łe  

d o ty c h c z a s je g o o rz ec zn ic tw u w łą c zo n e z o s ta je  

d o o k rę g u są d u a p e la c y jn e g o w  P o z n a n iu .

W o b e c z n ie s ie n ia S ą d u O k rę g o w e g o w e  

W ło c ła w k u , o k rę g i są d ó w  g ro d z k ic h w A le k 

sa n d ro w ie , B rze śc iu K u ja w sk im , C h o d c z u , L ip 

n ie , R a d zie jo w ie i W ło cław k u  w łą c zo n e b ę d ą d o  

w łaśc iw o śc i S ą d u O k rę g o w e g o w  T o ru n iu ,

p e łn ili te g o  n ie  z a  p o śre d n ic tw e m  K ó ł 
M ie jsco w y c h , K o m ite tó w  L . O . P . P .: 
W o je w ó d zk ie g o , P o w ia to w y c h , M ie j
sk ic h  lu b  M o rsk ie g o  w  G d y n i, b y  z e -  
c h c ie li ła sk a w ie z a k o m u n ik o w ać  w y 
m ien io n e j o s ta tn io , a  d la  d a n e g o  te re 
n u  w łaśc iw e j w ła d z y L . O . P . P .: 1 ) 
k ie d y u sk u te c z n ili w p ła tę o fia ry , 2 )  
ja k ą b y ła  w p ła co n a  k w o ta , 3 ) w  ja k i 
sp o só b z o s ta ła u sk u te c z n io n a w p ła ta  
o fia ry  —  c z y p rz e k a ze m  p o c z to w y m  
i z ja k ie g o u rz ę d u p o c z to w e g o , c z y  
n a P . K . O ., to n a ja k i N r. k o n ta i 
p rz e z ja k i u rz ą d p o c z to w y .

K o m ite t w o je w ó d z k i L . O . P . P . w  
T o ru n iu  o p o w y ż sz e p ro s i, b y m ó g ł  
p rz e d  C e n tra ln y m  K o m ite te m  F u n d a 
c ji k u  C z c i śp . p o r. Ż w irk i i śp . in ż . 
M  ig u ry  w y k az a ć  p e łn ą  su m ę  o fia r  p o  
m o rsk ic h , a  w  te n  sp o so b z y sk a ć d la  
P o m o rz a  p ra w o  u fu n d o w a n  a  sa m o lo 
tu  c h a lle n g e ‘o w e g o .

K o m ite t W o je w ó d z k i z d a je  so b ie  
sp ra w ę  d o sk o n ale  z w ie lk ie j tru d n o ś 
c i z e b ra n ia k w o ty 3 5 .0 0 0 z ło ty ch ,  
p rz e to  te rn  w ięk sz ą p rz y w ią z u je w a 
g ę  d o  m a so w o śc i z b ió rk i d ro b n y c h  o -  
f ia r i sk ru p u la tn e g o w y k a z y w an ia  
n a jm n ie jsze g o d a tk u , c o je d y n ie  w  
su m ie  d a ć m o ż e p e łn e  p o k ry c ie  k o sz 
tó w  u fu n d o w a n ia  sa m o lo tu .

W  p rz e k o n a n iu , ż e p o d o b n a d z ia 
ła ln o ść  i o c e n a  sy tu a c ji n a jd o sk o n a le j 
w y ra ża  in te n c je  c a łeg o  sp o łec z e ń stw a  
p o m o rsk ie g o  —  K o m ite t W o je w ó d z k i 
n in ie jsz em  z w ra ca  s ię d o  w szy s tk ic h  
m ie sz k a ń c ó w  P o m o rz a  o  ja k n a jry ch -  
le jsz e p rz e s ła n ie w y ż e j o m ó w io n y c h  
z a w iad o m ie ń , a n a d to o se rd e c z n e i 
ż y c z liw e o d n ie s ie n ie s ię d o sa m e j 
z b ió rk i n a fu n d u sz „ Z a w o d ó w  M ię 
d z y n a ro d o w e j T u ry s ty k i L o tn icz e j w  
1 9 3 4 ro k u “ , o d b y ć s ię m a ją c y c h n a  
z ie m ia c h  p o lsk ic h  d z ię k i z w y cię s tw u  
Ż w irk i i W ig u ry  w  C h a lle n g e d 1 9 3 2  
ro k u .

K O M IT E T  W O J E W Ó D Z K I  L .O .P .P . 

w  T o ru n iu .

k i o b y w a te lsk ie m u  s tan o w isk u  p ra sy ,  
k tó ra  n ie sz c zę d z ą c tru d u i ś ro d k ó w  
z p e łn e m  p o w o d z e n ie m  /p rze p ro w a 
d z iła w  sp o łe c z eń s tw ie a k c ję p ro p a 
g a n d o w ą n a rz e c z P o ż y c z k i N a ro d o 

w e j. —

Z  p ra w d z iw ą  p rz y je m n o śc ią  s tw ie r
d z iłe m , iż p o cz y tn y o rg a n W P a n a  
R e d a k to ra  n ie b e z z n a c z n e g o z a p ew 
n e n a k ła d u  s ił, c z asu i ś ro d k ó w —  
a z w ie lk ą  k o rz y śc ią d la sp ra w y —  
p ro p a g o w a ł P o ż y cz k ę N a ro d o w ą .

P o z w a la m  so b ie te d y (z ło ż y ć W . 
P a n u  R e d a k to ro w i o ra z w sz y stk im  
Je g o W sp ó łp ra c o w n ik o m se rd e c z n e  
p o d z ię k o w a n ie  z a  ta k  c e n n ą i w y d a t
n ą p o m o c p rz y sp e łn ien iu p o ru c z o -  
n e g o  m i p rz e z R z ąd  z a d an ia .

P o n ie w a ż d z ie ło P o ż y c z k i N a ro 
d o w e j o s ta te cz n ie  u k o ń c z o n e  z o s ta n ie  
d o p ie ro z c h w ilą 'w p ła c e n ia  o s ta tn ie j  
ra ty  p o ż y cz k o w e j, a  w ię c  w  s ie rp n iu  
1 9 5 4 r„ p rz e to n a ju p rz e jm ie j p ro sz ę  
W P a n a R e d a k to ra o d a lsz ą o p ie k ę  
n a d  tą  sp ra w ą , a ż  d o  je j c a łk o w ite g o  
z a k o ń c ze n ia .

S ta rzy ń sk i

D o p . R ed . Ja k k o lw ie k p ro p a g a n 
d ę  P o ż y c z k i N a ro d o w ej w  m iarę  n a j
le p sz y c h sw o ich  m o ż liw o śc i p rz ep ro 
w a d ziliśm y  n a  ła m a c h  p ism a  n a sz eg o  
w  p o c z u c iu  p ro s te g o  o b o w ią z k u o b y 
w a te lsk ie g o , to je d n a k  g o rą ce s ło w a  
u z n a n ia P a n a  M in is tra  S ta rz y ń sk ie g o  
sp ra w iły  n a m  sz c z e rą ra d o ść . T re śc ią  
lis tu  P a n a M in is tra , z n a k o m ite g o o r 
g a n iz a to ra P o ż y cz k i N a ro d o w ej, —  

d z ie lim y s ię u p rz e jm ie z n a sz y m i 
S z a n . C z y te ln ik a m i.

D z ie ń O sz c z ę d n o śc i
W  P O C H O D Z IE  Ś W IA T A  K U  L E P 

S Z E M U  J U T R U .

W  o d m ę cie g łę b o k ie g o k ry z y su  
tro sk a o le p sz ą p rz y sz ło ść s ta ła s ię  
u d z ia łe m  p a ń s tw , n a ro d ó w  i je d n o 
s tek . Z n a m ie n ie m  c z asu  je s t c o ra z  z a 
c ię tsz a w a lk a  o  p rz e trw a n ie . Z w y c ię 
z c a  te n , k to  je s t w y trw a lsz y  i z a so b 
n ie jsz y  w  ś ro d k i.

Ź ró d łe m  s iły sp o łe c z eń s tw  i je d 
n o s tek  są z a so b y . P o w sta ją o n e d ro 
g ą g ro m a d z e n ia o sz c z ę d n o śc i i p rz e 
tw arz a n ia ic h w  d o b ra w y tw ó rc ze . 
T e j św ia d o m o śc i c a ły  św ia t k u ltu ra l
n y , a z n im  i P o lsk a , d a je so lid a rn y  
w y raz w  d n iu 3 1 p a ź d z ie rn ik a , o b -  
c h o d z ą c  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
D Z IE Ń  O S Z C Z Ę D N O Ś C I .

D z ie ń  te n  p o św ię ć m y  i m y  ro z w a 
ż a n iu p ra w d y n ie z b ite j, ż e o szczęd
n o ść je st d ro g ą , c z ę s to  p o w o ln e j, le cz  
za w sze p ew n e j b u d o w y n ieza leż
n o śc i. —

O sz c zę d n o ść je s t ś ro d k ie m  z a 
b e z p ie c ze n ia ju tra , je s t rę k o jm ią  
trw a ło śc i z a ró w n o P a ń s tw a  ja k  i ro 
d z in y . U tw ie rd z a o n a w iarę w  m o c  
tw ó rc z ą c z ło w iek a  i w  je g o  z d o ln o śc i 
św iad o m e g o k sz ta łto w a n ia ż y c ia . —  
O n a te ż p o p ro w a d z i n a s k u  ja śn ie j
sz e j p rz y sz ło śc i.

W c a ły m k u ltu ra ln y m św ie c ie  
ro z b rzm iew a w  D n iu O sz c zę d n o śc i 
so lid a rn e h a s ło : P ra c u jm y , tw ó rzm y  
re a ln e w a rto śc i, u le p sza jm y n a szą  
g o sp o d a rk ę  w  d o m u  i w  k a ż d y m  w a r 
sz tac ie p ra c y . Z a sp a k a ja jm y p o trz e 
b y  d n ia  d z is ie jsz e g o , a le n ie za p o m i
n a jm y  o p o tr zeb a ch ju t r a .

O sz cz ę d z a jm y , z m y ślą o sp o k o j
n e j p rz y sz ło śc i, d ą ż ą c d o n ie za leż n o 
śc i i p o p ra w y  b y tu .

C E N T R A L N Y  K O M IT E T  O S Z C Z Ę D 

N O Ś C IO W Y  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  

P O L S K IE J .

Informacje
Z A T W IE R D Z E N IE  L O K A L I  N A  

W Y S Z Y N K  W  C IĄ G U  2 -C H  
T Y G O D N I .

U rz ę d y W o je w ó d z k ie o ra z S taro 
s tw a o trz y m a ły z a rz ąd z e n ie , p o lec a 
ją ce z a ła tw ien ie p ró śb o z a tw ie rd z e 
n ie lo k a li n a  h a n d e l w in  i w ó d e k  lu b  
re s ta u ra c je  w  p rz e c iąg u  2 -c h ty g o d 
n i. W  ra z ie p rz e k ro cz e n ia te g o te r 
m in u p rz e z U rz ę d y , k o n c e s jo n arju sz  
m o ż e w  d a n y m lo k a lu u ru c h o m ić  
k o n c e s ję b e z u p rz ed n ieg o o trz y m a 
n ia z e z w o le n ia . Z a rz ą d z e n ie to m a  
d o n io s łe z n a cz e n ie d la in w a lid ó w  
w o je n n y c h , k tó rzy n ie je d n o k ro tn ie  
z m u sz e n i b y li w y c z ek iw a ć p o k ilk a  
m ie s ię c y n a d e c y z ję w ład z a d m in i
s trac y jn y c h .

O K R E S P O L O W A N IA  N A  
Z A J Ą C E .

N a licz n e z a p y ta n ia n a sz y c h c z y 
te ln ik ó w  w y jaśn ia m y , ż e o k re s p o 
lo w a n ia n a z a ją c e ro z p o cz y n a s ię z  
d n ie m  2 1 p a ź d z ie rn ik a (ro z p o rz ąd z e 
n ie m in is tra ro ln ic tw a z d n ia  2 0 . 1 0 . 
1 9 3 1 r ., D z ie n n ik U sta w  n r. 9 6 ).

W C IE L E N IE  J E S IE N N E R O C Z 

N IK A  1 9 1 2 .

W c ie le n ie je s ie n n e p o b o ro w y c h  
ro c z n ik a 1 9 1 2 d o  fo rm a c ji n a s tą p i w  
d n iac h  o d  2 d o  4  lis to p a d a ro k u  b ie 
ż ą ce g o . —
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Sprawy gospodircze

KONKURS NA „PAMIĘTNIK  CHŁOPA “ .

Instytut Gospodarstwa Społecznego powziął zamiar 

opracowania rzetelnego obrazu ciężkiego położenia ludno

ści m ałorolnej i bezrolnej w całej Polsce. Dlatego zwraca  
się do was wszystkich, co stanowicie te liczne rzesze bie- 

dujących i zrozpaczonych, rozproszone wzdłuż i wszerz 

naszego kraju, abyście ściśle, prawdziwie i poprostu opisa

li jak żyjecie, jakiego wyjścia szukacie. W ięc piszcie 

i opowiadajcie! Nie opuszczajcie żadnego szczegółu nawet 
najdrobniejszego ze swych biedowań, ze swoich trosk, ze 

swoich doświadczeń. Nie zrażajcie ^ę, że m oże opowieść  

wasza wychodzi niekształtna, byleby tylko była rzetelna. 

Opowiadajcie śm iało, co według waszego sądu najbardziej 

wpłynęło na waszą biedę dzisiejszą, co najsilniej przyczy

niło się do wzrostu waszych trosk i co wam najbardziej 

daje się we znaki i najciężej leży na sercu.

A więc opowiadajcie nam , w jakich warunkach przy

szliście na świat, czy w rodzinie zamożniejszej, czy w zu

pełnej biedzie, czy sami posiadacie kawałek ziemi i ile, a 

m oże nie m acie ani piędzi gruntu własnego i w całej peł

ni jesteście bezrolni, czy ten wasz grunt odziedziczyliście  

po ojcach, czy nabyliście sam i, a jeśli odziedziczyliście to  

czy była wasza rodzina liczniejsza i jak ziemię podzielono  

pom iędzy was i rodzeństwo, jakie były spłaty i zmartwie

nia związane z tem i spłatam i.
O tych kłopotach piszcie drobiazgowo, nic nie pom i

jając.
Czy m ieszkacie w swojej własnej chacie czy w cu

dzej, jakie są wasze zabudowania, ile m acie i jakiego in

wentarza. Czy liczna jest wasza rodzina i co wam żona 

wniosła do dom u. Jak spędzacie czas, kiedy nie m acie żad

nego zajęcia zarobkowego, ani nie krzątacie się około go

spodarstwa. Czy kształcicie dzieci. Czy m acie jakieś udzia

ły w stowarzyszeniach, czy m ożecie kupić książkę i gaze

ty. A jeżeli m acie jaką pracę zarobkową poza gospodar

stwem , opowiedzcie o niej jaka to jest praca, gdzie się od

bywa i ile wam daje dochodu. Opkzcie nam własne m iesz

kanie ze wszelkiem i urządzeniami, ilu was tam m ieszka 

razem , jak się żywicie, jak ubieracie, czy jest jakiś podział 

pracy pom iędzy wam i w gospodarstwie i w dom u.

Sięgnijcie także pamięcią w przeszłość swoją, jaki 

był stan waszego warsztatu rolnego przed wojną i jaki 

jest obecnie, a jeżeli żyliście jedynie z zarobków, jakie  

były one. Jakie m acie widoki na najbliższą przyszłość dla 

siebie i swojej rodziny.
A także nie zapom nijcie dodać, czy m acie jakie za

bezpieczenie na starość, czy ktoś z członków waszej ro

dziny uczestniczy w gospodarce parafjalnej, gm innej, po

wiatowej, w jakim ś związku, stowarzyszeniu, kooperaty 

wie.

Każdy z was, kto chce przyczynić się do stworzenia  

obrazu, jak żyje dzisiaj w Polsce chłop bez roli i chłop  

na niedostatecznym kawałku gruntu, niech robi taką spo

wiedź z życia swego, taki opis swego zm agania się z biedą 

i prześle do dnia 1 grudnia 1933 roku pod adresem : Insty

tut Gospodarstwa Społecznego w W arszawie, W arszawa, 

ulica Czerwonego Krzyża 20.

Nadesłane przez was obszerne, szczere, rzetelne opi

sy, pam iętniki, opowiadania o waszem własnem życiu bę

dą, wydrukowane w wydaniu zbiorowem . Najlepsza praca  

otrzyma 100 złotych nagrody, dwie następne — po 50 zło- 

teych, jeszcze dalsze osiem po 25 złotych.

OPIEKA  NAD UBOGIM I.

1. Prawo opieki społecznej w zakresie, przewidzianym  
w art. 2 i 3 ustawy z 16 sierpnia 1923 r. poz. 726 Dz. Ust., ze 
strony gm iny przysługuje obywatelom Rz. P., którzy m ogą się 
wykazać conajm niej rocznym pobytem w tej gm inie, licząc 
wstecz od dnia, kiedy weszła w życie pom ieniona ustawa  ( W y
rok z 20. V. 1927 r. L. Rej. 2729/26),

2. Przepisy punktów E— d artykułu 8 ustawy z 16 sier
pnia 1923 r, poz. 726 Dz. Ust., przyznające dzieciom do lat 
16 prawo do trwałej opieki w zakresie, wskazanym w art. 2 i 3 
tejże ustawy, ze strony gm iny, gdzie prawo to służyło ojcu lub 
m atce, nie wykluczają zastosowania do tychże dzieci przepisu  
zawartego w I cz. tegoż artykułu 8, jako w stosunku do nich 
subsydjalnego w wypadkach, kiedy brak warunków do zasto
sowania szczególnych przepisów punktów E— d tejże ustawy  
(W yrok z 20. V. 1927 r. L. Rej. 2729/26).

3. Z dniem wejścia w życie ustawy o opiece społecznej 
z 16 sierpnia 1923 poz, 726 Dz. Ust, tj, z dniem  21 m arca 1924 r,, 
straciły m oc obowiązującą sprzeczne z zasadami tej ustawy  
austr. ustawy z grudnia 1863 r, Dz, P. P, Nr. 105, dotyczą
ce opieki nad ubogim i. (W yrok z 6. V, 1927 r. L. Rej. 1730/25).

4. Do nabycia prawa do trwałej opieki ze strony gm iny  
na zasadzie art. 8 ustęp 1 ustawy o opiece społecznej z 16 sier
pnia 1923 r. poz. 726 Dz. Ust. nie jest wym agane policyjne za
m eldowanie w gm inie pobytu. (W yrok z 6. V. 1927 r. L. Rej. 
1730/25).

5. Koszty opieki, wykonywanej nad obywatelam i, nie m a- 
jącemi w żadnej gm inie prawa do trwałej opieki, przez gm i
nę pobytu, obciążają w m yśl rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z 29 czerwca 1924 r. poz. 576 Dz. Ust. (z wy
jątkiem gm iny m . st. W arszawy) nie poszczególne gm iny po
bytu, jako takie, lecz powiatowe związki kom unalne oraz wy
dzielone z nich gm iny m iejskie całego odnośnego wojewódz
twa. (W yrok z 20. I. 1928 r. L. Rej. 5411/26).

6. Uchwały W ydziału Powiatowego lub W ojewódzkiego  
Sądu Administracyjnego, dotyczące wsparcia ubogich, zapadłe 
na zasadzie par. 41 pruskiej ustawy o właściwości władz ad
m inistracyjnych z 1 sierpnia 1883 r>, są ostateczne zarówno dla 
ubogich, jak i dla wspierającego związku ubogich. (Uchwała 
Kompletu W zmocnionego z 26. V. 1928 r. L. Rej. 1420/26),

10) Przysługujące władzy nadzorczej na m ocy art. 1, 2, 
4 i 17 ustawy o opiece społecznej z 16 sierpnia 1923 r. poz. 726 
Dz. Ust. oraz art, 64 dekretu z 4 lutego 1919 r. poz. 140 Dz.

Ust prawo wstawienia do budżetu gm iny m iejskiej odpowied
niej sum y na cele opieki społecznej stanowi uprawnienie, opar
te na swobodnem uznaniu władzy. (Uchwała Kompletu W m oc- 
nionego z 11. X. 1930 r. L, Rej. 3840/28).

12) Art. 56 ustawy o tym czasem uregulowaniu finansów  
kom unalnych z 1 sierpnia 1923 r, poz. 747 Dz. Ust., dotyczący  
pobierania odsetek zwłoki przy daninach kom unalnych, m a .ró
wnież zastosowanie i przy ściąganiu kosztów leczenia w szpi
talach publicznych, nie wyłączając tych wypadków, gdy osobą 
obowiązaną do pokrycia tych kosztów jest gm ina w m yśl art. 1 
ustawy o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich w szpitalach  
publicznych na obszarze b. zaboru rosyjskiego z 29 m arca 
1926 r. poz. 214 Dz. Ust (W yrok z 28. XI. 1930 r. L. Rej. 
4476/28).

15) Pojęcie m ałżeństwa rozdzielonego w rozum ieniu prze
pisu art. 8 ust 2 p. d ustawy o opiece społecznej z 16 sierpnia 
1923 r. poz. 726 Dz. Ust obejmuje wszelkie wypadki trwałego  
rozdzielenia wspólnego pożycia rodziców dziecka, wobec cze
go dziecko poniżej lat 16, pozostałe przy m atce, w razie po
wołania ojca na wojnę, z której tenże nie wrócił, nabywa pra
wo do trwałej opieki ze strony tej gm iny, w której m atka je
go przebywa conajm niej rok. (W yrok z 18. II. 1931 r, L. Rej. 
4970/29),

Przepisy ustawy o opiece społecznej z 16 sierpnia 1923. 
poz. 726 Dz, Ust., nie m ają zastosowania do pokrycia kosztów  
przebywania (utrzym ania i leczenia) nieuleczalnie chorych ubo
gich w szpitalach publicznych, które to koszty, jako koszty le
czenia, powinny być pokrywane według przepisów ustawy o 
pokrywaniu kosztów leczenia ubogich w szpitalach publicznych  
na obszarze b. zaboru rosyjskiego z 29 m arca 1926 r., poz. 214 
Dz. Ust, a za czas przed dniem wejścia w życie tej ustawy —  
według przepisów, zawartych w rozporządzeniu b. Namiestni
ctwa 1817 r., oraz Kom isji Rządowej spraw wewnętrznych i du
chownych z 1 sierpnia 1855 r. i 27 października 1859 r. (W y
rok z 24. IV . 1931 r. L. Rej. 3462/29).

W STRZYM ANIE EKSM ISJI DZIERŻAW CÓW

GRUNTÓW KOŚCIELNYCH.

Przepisy o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców gruntów  

zajętych pod budynki, m ają zastosowanie również do m ająt

ków kościelnych. (N . I. C. — 1740/32).

ART. 15, 47, 52 USTAW Y Z 19 M AJA 1920 O  

OBOW IĄZKOW EM UBEZPIECZENIU NA  
W YPADEK CHOROBY.

Proboszcz, jako pracodawca służby kościelnej, odpowiada  

wobec Kasy Chorych osobiście za składki, przypadające od tej

że służby z tytułu ubezpieczenia na wypadek choroby. (N . I. C. 
2821/32 z 9. IV. 1933).

Dliii informacyjny
BIURA PISANIA PODAŃ.

Rozporządzeniem M inistrów Spraw W ewnętrznych  

i Sprawiedliwości z dnia 27 września 1935 r. D. U. R. P. 

Nr. 75 poz. 544 o wykonaniu ustawy z dnia 28 m arca 1953 r.: 

O Biurach Pisania Podań oraz o zakazie udzielania Porad  

Prawnych i Prowadzenia Cudzych Spraw — z dniem 18 

października 1935 r. wchodzi w życie.

Rozporza.dzenie to przewiduje biuro pisania podań  

w 2 kategorjach: biura pisania podań do władz administra

cyjnych i sądowych i biura pisania podań do władz adm i

nistracyjnych.

Pozwolenia na założenie biura udziela starosta, pozwo

lenie to zależy od:

a) liczby i przeciętnego stopnia wykształcenia ludności,

b) ilości oraz rodzaju władz i urzędów,

c) ilości adwokatów i obrońców,

d) ilości istniejących biur pisania podań.

Ponadto prowadzący biura m uszą poddać się egzamino

wi przed Kom isją powołaną przez starostę, egzam in ten jest 

ustny i pisemny. Do egzam inu stają jedynie ci, którzy  

uzyskają zezwolenie na prowadzenie biura. Zwolnieni od  

egzam inu są ci, którzy skończyli wyższe studja, lub też 

przez 8 lat nieprzerwanie prowadzili biuro pisania podań. 

W łaściciel biura jest obowiązany prowadzić rejestr sporzą

dzonych w biurze pism i podań. Nadzór nad biurem spra

wuje starosta. W ynagrodzenia za czynności w biurze pisa
nia podań są następujące:

1. Za napisanie pisma lub podania bez względu na treść:

a) pism em ręcznem za każdą stronicę 2 zł., nie wię
cej jednak niż 6 zł.;

b) pismem m aszynowem za każdą stronicę 3 zł., nie 
więcej jednak, niż 9 zł.;

2. Za napisanie podania o wydanie świadectwa ubóstwa 
50 gr.;

3. Za sporządzenie odpisu za każdą stronicę:
a) pism em ręcznem 1 zł.;

b) pismem m aszynowym 1 zł. — jeżeli jednak jest 

to odpis napisanego jednocześnie pism a lub poda
nia — to za każdą stronicę 50 gr.

DROBNE ZAPOMOGI  Z TYTUŁU  USTAWY O OPIECE 
SPOŁECZNEJ.

M inisterstwo Opieki Społecznej otrzymało zapytanie  

od W ojewodów czy jednorazowe drobne zapom ogi na prze

jazd do stałego m iejsca zam ieszkania, oraz na chwilowe 

przeżycie podczas podróży należą do zakresu świadczeń 

z tytułu opieki społecznej i czy podlegają zwrotowi w m yśl 

art. 10 ustawy z dnia 18 sierpnia 1923 r. W sprawie tej 
M inisterstwo Opieki społecznej reskryptem z grudnia 1932 

r. Nr. 2724/Dzb. wyjaśniło, że powrót jednostki do stałego j 

m iejsca zam ieszkania, o ile okoliczności faktycznie tego wy- j 

m agają, niewątpliwie należy zaliczyć do jej niezbędnych < 

potrzeb życiowych, udzielanie zaś przez gm inę pom ocy jed- ]

nostce która własnemi środkam i m aterjalnem i tego powrotu 

uskutecznić nie m oże, stanowi jedną z form zaspakajanie  

ze środków publicznych niezbędnych potrzeb życiowych  

w m yśl art. 1 cytowanej ustawy. Obowiązek zwrotu świad

czeń z tytułu opieki społecznej gm inie pobytu przez gm i

nę zobowiązaną do opieki trwałej nie nastręcza wątpliwości, 

bowiem art. 10 ustawy o opiece społecznej wyraźnie posta

nawia, że gm inie pobytu przysługuje prawo żądania zwro

tu poniesionych wydatków od gm iny zobowiązanej do opie

ki trwałej.
W związku z udzielaniem drobnych zapomóg przez 

gm iny, M inisterstwo Opieki Społecznej wysunęło następują

ce uwagi:
Gminy m iejskie i wiejskie wydają nieraz drobne zapo- 

। m ogi, które w wielu wypadkach nie przekraczają kilku zło

tych, często nawet wynoszą zaledwie 1 zł. lub 50 gr., a na

stępnie dom agają się zwrotu kosztów tych od gm in zobo

wiązanych do opieki trwałej, prowadząc przy tern obszerną 

i kosztowną korespondencję, celem ustalenia gm iny zobo

wiązanej do opieki trwałej, wreszcie, przenosząc sprawy do 

wyższych instancji. Tego rodzaju postępowanie jest sprze- 

’ czne z wszelkiem i zasadam i celowości.
W obec powyższego M inisterstwo Opieki Społecznej 

prosiło urzędy wojewódzkie o zalecenie związkom kom u- 

[ nalnym , by gm iny z jednej strony w dochodzeniu zwrotu  

i drobnych sum , kierowały się zasadami celowości i w wy

padkach, kiedy koszty ustalenia gm iny zobowiązanej do  

opieki trwałej przekraczają wysokość wydanej zapom ogi, 

. zaprzestały kosztownych dochodzeń z drugiej strony w każ

dym wypadku zgłoszenia uzasadnionych roszczeń ustosun

kowały się rzeczowo do ich zleceń.
W związku z cytowanem pism em M inisterstwa Opieki 

Społecznej pozostaje następujący okólnik tegoż M inister

stwa z dnia 29. 9. 1933 r. skierowany do urzędów wojewódz

kich treści następującej:
Zarząd m iejski m . st. W arszawy powołując się na pi

sm o okólne M in. Opieki Społecznej z dnia 19. 12. 1932 r. 

Nr. 2724/6 zawiadomił M inisterstwo pism em z dnia i7/6 1935 

r. o powziętej przez Zarząd M iejski w dniu 25^5 1933 r. 

Nr. 885 uchwale zaniechania rewindykacji od gm in i od  

osób fizycznych, zobowiązanych do trwałej opieki zapomóg  

pieniężnych, wypłacanych przez zarząd m ieszkańcom gm in 

obcych w kwotach nie przekraczających 10 zł. (dziesięć). —  

Jednocześnie zarząd M iejski m . st. W arszawy prosił M ini

sterstwo o podanie treści tej uchwały wszystkim związkom  

kom unalnym na terenie całej Polski za pośrednictwem od

nośnych urzędów wojewódzkich celem zastosowania zasa

dy wzajem ności i usunięcia na przyszłość kosztów przepro

wadzania dochodzenia i korespondowania częstokroć prze

wyższających wysokość żądanej zapom ogi. Analogiczną co  

do treści i wysokości sum y drobnych zapom óg uchwałę po

wziął zarząd m iejski m . Łodzi, również prosząc M inister

stwo o podanie treści tej uchwały wszystkim związkom ko

m unalnym  na terenie całej Rzeczypospolitej.

W  związku z powyższem  M inisterstwo w porozum ieniu 

z M inisterstwem Spraw W ewnętrznych, uznając za słuszne 

; i celowe uchwały zarządów m iejskich m . st. W arszawy i m . 

Łodzi, prosi urzędy wojewódzkie o zalecenie zarządom po

szczególnych gm in, aby powzięły analogiczne uchwały.

Sprawy emigracyjne
W SPRAWIE WYJAZDU  DO FRANCJI I BELGJI.

Syndykat Emigracyjny organizuje transporty em i

grantów, udających się do Francji i Belgji na podstawie 

kontraktów pracy, oraz reem igrantów, posiadających wa

żne wizy powrotne. Transporty odchodzą z W arszawy co- 

czwartek każdego tygodnia. W yjeżdżający tym i transpor

tam i korzystają z daleko idących zniżek kolejowych przy  

przejeździć kolejam i polskiem i i zagranicznem i. W związ

ku z tern osoby, udające się do Francji i Belgji, winny we 1 

własnym interesie, przed wyruszeniem z dom u, skom uni

kować się z najbliższym Oddziałem Syndykatu Emigra

cyjnego na prowincji lub też z Centralą Syndykatu w  
W  arszawie (Niecała 7) w celu sprawdzenia dokum entów  

oraz uzyskania zaświadczenia na zniżkowy bilet kolejowy. 
Zaznacza się, że em igranci udają się do Francji lub Bel

gji pod opieką konwojenta Syndykatu Em igracyjnego.

Jednocześnie ostrzega się kobiety sam otne, pragnące  

wyjechać do Francji, przed zawieraniem znajomości z oso  
Kam i, podającem i się za przedstawicieli firn francuskich, 

angażującym i do pracy, gdyż częstokroć są to handlarze  
żywym towarem .

KTO MOŻE WYJECHAĆ  DO BRAZYLJI.

Syndykat Em igracyjny podaje do wiadom ości, że 

zgodnie z obowiązującemi przepisami emigracyjnemi, do  
Brazylji wyjeżdżać m ogą następujące kategprje osób:

1) posiadacze imiennych wezwań czyli „term o de res- 

ponsabilidade", wystawionych przez krewnych w Brazylji.

2) em igranci bez zawezwań, m ający poza opłatą  
kosztów przejazdu sum y pokazowe w wys. doi. 200 od  

osoby. Od dzieci do lat 12 wymagana jest sum a pokazo
wa w wys. doi. 135.

3) ^ rodziny rolnicze, udające się na kolonję „Aguia 
Branca w stanie Espirito Santo w charakterze osadników  
kolonistów.

4) rodziny rolnicze, pragnące osiedlić się na kolonji 
rządu brazylijskiego „M arquez de Abrantes" w Paranie. 

Przyjm owane m ogą być tylko rodziny, składające się co- 

najmiej z 2 osób zdolnych do pracy na roli i posiadające 

poza opłatą kosztów przejazdu — zł. 400 na koszta zago
spodarowania się. Koloniści otrzym ują ziem ię na terenie  
lesistym .



---------- Str. 4 GŁOS WĄBRZESKI --------------- ■ - ■ Nr. 125  ■ -

Moda lnu
W chwili obecnej ze szczególną  

uwagą i skrupulatnością wyławiać  
należy z kroniki codziennej wyda
rzenia, które mogą wpłynąć w naj
mniejszym choćby stopniu na popra
wę bytu naszej wytwórczości krajo
wej.

Pod kątem widzenia wydarzeniem  
dodatniem była tegoroczna moda let
nia naszych Pań'. Lato 1953 zdecy
dowanie faworyzowało  wszelkiego ty
pu i użytku toalety płócienne.

W  eleganckich zdrojowiskach i za
padłych dziurach letniskowych, nad  
morzem, w górach i w  mieście królu
ją niepodzielnie suknie, kostjurny, a 
nawet płaszcze lniane.

W ytworne magazyny i domy mo
dy, niedawno wreszcie — najświet- 
niej bodaj —  uczenice polskich szkół 
zawodowych na konkursowej wysta
wie swych prac pokazały nam, że 
skromne płócienko stać się może pier
wszorzędnym  materjałem dekoracyj
nym. Przy odrobinie pomysłowości i 
smaku można wykroić z niego wy
tworne i bardzo współczesne ensam- 
ble, zadowolić zdolne wymagania naj
bardziej wybrednej klijenteli. Do

Pociąg - Wystawa Wytwórczości 
Krajowej

jako nowa postać propagandy, doskonale odpowiada 
naszym warunkom i potrzebom

Pociąg-wystawa ma za zadanie około 60 miejscowości województw  
syntetyczne przedstawienie produk
cji krajowej, zwłaszcza tych jej dzia
łów, co do których istnienia lub roz
woju społeczeństwo polskie słabo jest 
zorjentowane. Specjalna uwaga ma 
być zwrócona na działy wytwórczo
ści, stanowiące przedmiot szerokiej 
konsumcji. Część dydaktyczna wy
stawy zobrazuje możliwości rozwojo
we tych dziedzin produkcji, w któ- 

częściowo od przywozu z zagranicy.

W ystawa czynna będzie w ciągu 
4-ch miesięcy, odwiedzi w  okresie tym

rych zależni jesteśmy całkowicie lub kraju nowych rynków zbytu, jest 
nrl t 'i-r'z-vrvvr'b'z  11 'T 7ao,rnr>lPV r • t i i j t**'. ____ •

GEOGRAFJA GOSPODARCZA
Felieton polemicray

—  W eil, czyli wyrób angielski. 
Osnowa na bawełnie amerykańskiej, 
egipskiej lub perskiej. Idźmy dalej, 
buty?...

—  Krajowe.

—  Przyszwy austrjackie lub czes
kie, podeszwy z Argentyny, garnitur 
z angielskiej wełny. (Czytaj Bielska 
do Anglji importowana). Zresztą oj
czyzną tej wełny jest Australja lub  
Kaplend.

— Bielizna?

— Jedwabna, popelina angielska.

—  Przejdźmy do szczegółów. Kra
wat?...

—  W yrób wiedeński, surowiec ja
poński lub francuski.

—  Spinki do krawata —  rzecz pro
sta zagraniczne, W iedeń, ewentualnie' 
Francja. M iedź szwedzka, a cyna bo
liwijska.

—  Rękawiczki —  angielskie. Skóra 
renifera sprowadzana z Grenlandji.

—  Laska?
—  W ięc co pan ma z wyrobów  pol

skich?
Zdetonował się.
—  No —  powiada —  kołnierzyk.
— Len do tego kołnierzyka czę

ściowo pochodzi z Belgji lub Łotwy.
Zabawa podobała się czcigodnemu  

radcy, który miał widocznie trochę

M ój znajomy z M . S. Z. zdziwił się 
bardzo, gdy zjawiłam się po godzi
nach urzędowych w jego gabinecie w  
sprawie wywiadu. Przybrawszy mi
nę Pytji, której niepowołani ośmie
lają się pytać o wyrocznię, lub poli
cjanta, którego ktoś z tłumu stara 
się zagadnąć: co się stało, albo... sło
wem był dumny, tajemniczy, niedo
stępny.

Droga pani, sprawy naszej polity
ki zagranicznej interesujące ogół po
dawane są do wiadomości i opinji pu
blicznej za pośrednictwem prasy w  
rozmiarach tak szerokich, że...

—  Przepraszam, ja nie w sprawie 
polityki zagranicznej, przecież jest 
pan, panie Adamie nietylko radcą M . 
S. Z., ale ponadto, a może przedewszy
stkiem (honny soit qui mal‘y pense) 
gentlemanem i jako taki interesuje 
mnie pan z punktu widzenia ekono
micznego.

— Ekonomicznego? Proszę, słu
cham.

—  A  więc zaczynam. Jako wytwor
ny gentleman nosi pan kapelusz fir
my?

—  Oczywiście Borsalino, —  ale co 
to ma do rzeczy?

— Borsalino, źródło W łochy, —  
płaszcz?...

— Berberi.

dajmy do tego —  rzecz dziś najważ
niejszą — te piękne cacka toaletowe 
są stosunkowo tanie i bardzo prakty
czne, wprost nie do zdarcia. W szystko  
przemawia za tern, żeby len znalazł 
laskę w  oczach naszych  pań. Obok in
nych względów przekonać je powi
nien fakt, że moda „płócienkowa“ 
zwiększyć może zbyt polskiej produ
kcji Iniarskiej, przyczynić się do  
zwiększenia konsumcji lnu na rynku  
krajowym.

Polska, która pod względem ob
szaru zużytego na uprawę lnu zajmu
je drugie po Rosji Sowieckiej miej
sce w Europie, musi na odpowiednim  
poziomie postawić jego produkcję. O  
potrzebie udoskonalenia i rozszerze
nia produkcji Iniarskiej przekona 
producenta polskiego przedewszyst- 
kiem nadzieja, znalezienia nabywcy.

Rozporządzenie, niedawno wydane 
przez Rząd dla wojska i szpitali da
wania pierwszeństwa krajowym wy
robom lnianym i obecna moda, która  
przyjąć się powinna przynajmniej 
na kilka sezonów, zwiększy produk
cję lnu.

— :o:—

zachodnich i południowych. Postój w  
każdem mieście trwać będzie od 1— 4 
dni. W  czasie postojów zarezerwowa
ne będą specjalne godziny na zwie
dzanie wystawy przez kupiectwo i 
sfery rzemieślnicze, w większych o- 
środkach zwoływane będą ponadto  
konferencje branżowe.

Pociąg-wystawa umożliwi produ
centom polskim znalezienie wewnątrz 

świadectwem skutecznej i owocnej 
pracy Centralnego Tow. Popierania 
Wytwórczości Krajowej.

Mń Mii M tai
Biul, Giełd. PAT ‘a zamieszcza nie

zwykle ciekawy artykuł znanego przemy

słowca p. M aurycego Koenigsteina na te

mat organizowania się kupiectwa papier

niczego, który przytaczamy poniżej:

„Zjazd toruński, celem  którego jest 
zakończenie prac organizacyjnych 
Naczelnej Rady Zrzeszeń, należy po
witać z uznaniem, niemniej jednak, 
na marginesie niejako, nie mogę po
wstrzymać się od rzucenia zasadni
czej uwagi, która jak przypuszczam, 
komentowana będzie podczas zjazdu. 
Jest nią, jak to stwierdziły prace or
ganizacyjne, dla powołania do życia 
Naczelnej Rady — konieczność ści
słego zorganizowania się przemysłu  
współpracującego w porozumieniu z 
pożądaną organizacją handlu hurto
wego.

W  tych warunkach bowiem tylko, 
udałoby się zrealizować jednolitą ak
cję cennikową ogólno krajową i 
wspólny arbitraż przemysłowców o- 
raz kupców  hurtowych, wobec jedno
stek nie przestrzegających norm  cen
nikowych, miałby podstawy realne. 
Sam  bowiem  zorganizowany przemysł 
przy niewspółpracującym z nim han
dlem hurtowym nie miałby możności 
stosowania odpowiedniej sankcji.

Wychowanie gospodarcze 
młodzieży szkolnej

M łodzież naszą obchodzą w znacz
nie szerszej, niż nam się to wydaje, 
mierze sprawy poważne i ważkie, in
teresuje się ona żywo wszystkiemi 
problemami i zagadnieniami doby  
obecnej. Na czoło zainteresowań jej 
wysuwają się najaktualniejsze dziś 
sprawy: społeczne, polityczne, gospo
darcze. W  hierarchji zagadnień tych  
nie waha się na pierwszem postawić 
miejscu zagadnienia gospodarcze: 
kwestję kryzysu, poprawy gospodar
ki narodowej, podniesienia dobroby
tu obywateli —  jako sprawy najbar
dziej żywotne, z któremi na każdym  
spotyka się kroku.

Z troską o dzień jutrzejszy, dzień

czasu pomiędzy jedną konferencją a 
drugą. 9

—  Szelki, pastę do obuwia, lakier 
do manicure, sznurowadła, podwiąz
ki, guziki, sygnet...

— Zaraz — uspokoiłam go —  nie 
mogę przecież przeprowadzać kontro
li, ale zgaduję. Szelki czeskie, pasta 
wyrabiana na zasadzie licencji zagra
nicznej i płacąca podatek kapitałowi 
zagranicznemu, lakier francuski, sznu
rowadła może polskie z włókna im 
portowanego, podwiązki z gumy  
(Kongo Belgijskie), guziki z Czecho 
słowacji, sygnet ze złota afrykań
skiego. Tę ostatnią pozycję panu da
ruję — i bez niej mozaika krajów  
wcale barwna.

Żegnam ozięble —  kobiety są nie
słusznie oczerniane.

lii Si! (I UPP

Organizowanie się kupiectwa jest, 
zdaniem mojem, czynnikiem niezale
żnym  od przemysłu, który z racji in
nych potrzeb i warunków  życiowych, 
wchodzić w  pracę taką nie może, do
wodem czego są niefortunne próby u- 
przednie, które musiały się zakończyć 
odseparowaniem  interesów  przemysłu 
od interesów  kupiectwa i eo ipso wy
stąpieniem z komisji organizacyjnej 
kupiectwa przedstawicieli przemysłu.

Zrealizowanie Naczelnej Rady łą
czy w  sobie konieczność dalszego zce- 
mentowania się przemysłu oraz utwo
rzenia ścisłej organizacji kupiectwa  
hurtowego, oraz rozszerzenia organi
zacji kupiectwa detalicznego.

W tych warunkach tylko można 
wytworzyć właściwe pole działania 
dla Naczelnej Rady Zrzeszeń.

Zrozumiałą jest rzeczą, że przy
szłe normy cennika ogólnokrajowe
go muszą Łyć inne dla detalisty po
siadającego luksusowy i drogi lokal 
w  śródmieściu i mały  kramik  na pery- 
ferjach miasta.

Zjazd winien pamiętać o tern, iż 
każda organizacja jest słuszna, jeśli 
opiera się na bezstronnej, sprawiedli
wej pracy i jeśli interesy wszystkich  
kontrahentów są brane pod uwagę.

opuszczenia murów szkolnych, łączy 
się konieczność zdobycia mocnej bro
ni do walki życiowej. Jako jedynie 
realną broń z trudnościami życia 
współczesnego uważa młodzież szkol
na przedewszystkiem  praktyczną wie
dzę gospodarcza. Żąda wprowadzenia 
do szkoły przedmiotów, związanych  
z wiedzą tą i ją uzupełniających.

Słuszne żądania i wymagania mło
dzieży muszą być zaspokojone, zain
teresowania poważne i głębokie w  
najszerszej wyzyskane mierze, —  oto  
pewniki, na których opiera się Cen
tralne Tow. Popierania W ytwórczości 
Krajowej, przystępując do akcji wy
chowawczej na terenie szkolnictwa.

Centralne Towarzystwo traktuje  
wychowanie gospodarcze jako nakaz 
chwili, wypływający z istotnych po
trzeb szkolnictwa współczesnego.

W ytyczną prac Towarzystwa jest 
stałość i planowość. Akcja wychowa
nia gospodarczego na terenie szkół 
pozbawiona być musi cech dyletanty- 
zmu, do czego Towarzystwo specjal
ną przywiązuje wagę, pragnąc wyko
rzystać w tym celu i poddać szczegó
łowej analizie doświadczenie w tym  
kierunku zdobyte, w szkolnictwie za
granicą

Centralne Towarzystwo Popiera
nia W ytwórczości Krajowej wycho
dzi z założenia, iż jedynie akcja pro
wadzona przez personel nauczyciel
ski trwałą będzie i pożyteczną, nie 
wprowadzającą dezorganizacji do  
zwykłego biegu prac szkolnych.

Ustosunkowanie się nauczyciel
stwa zadecyduje o skuteczności prze
prowadzonego programu.

Akcja wychowania gospodarczego 
nie może nosić cech eksperymentu, w  
tym celu niezbędne jest przeprowa
dzenie przygotowawczych prac ba- 
dawczo-eksperymentalnych w zakre
sie metodyki wychowania gospodar
czego na terenie szkół, posługiwanie 
się istniejącemi placówkami nauko- 
wo-badawczemi, ewentualnie wyko
rzystanie w tym względzie wyższych  
kursów nauczycielskich.

W iadomości gospodarcze o włas
nym kraju, które wpoić należy mło
dzieży, zawarte być mogą przede
wszystkiem w Nauce o Polsce W spół
czesnej, mianowicie w części jej, tra
ktującej o życiu gospodarczem. Nie 
sposób mówić o systematycznej pracy  
bez wniknięcia w ten przedmiot
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Porządkowanie spraw w „wielkiej  
rodzinie* radjowej

PLAN LUCERNEŃSKI.

Szerszej opinji publicznej niewiele 
zapewne wiadomo, ze w Lucernie w cią
gu całego miesiąca, bo od połowy maja 
do 19 czerwca rb, toczyły się ważne na
rady wielkiego zespołu przedstawicieli 
34 państw europejskich stanowiących 
swoistą Ligę Narodów Radjowych.

Już sama rozciągłość czasu trwania 
narad wskazuje, że chodziło o ważne 
sprawy i zagadnienia niełatwe do roz
wiązania.

Olbrzymi systemat radj owy w Euro
pie w dziesiątym roku rozwoju radjo- 
ionji doprowadził do poważnych kom- 
plikacyj. Mówiąc poglądowo, „w eterze 
zaczyna braknąć miejsca". W wielce po
cieszającym objawie olbrzymiego postę
pu komunikacji radj©fonicznej, wyłania 
się poważna troska o taki podział długo
ści fal, dzięki któremu stacje różnych 
krajów nie przeszkadzałyby sobie wza
jemnie.

Właśnie w Lucernie naczelnem za
gadnieniem było pogodzenie interesów  
aż 232 stacyj europejskich. Zadanie dla
tego niełatwe, że zwłaszcza w Europie 
zachodniej stacje rozsiane są gęsto i pra
cują wysoką mocą nadawczą, co przy 
zbliżonych częstotliwościach i warun
kach fal, powoduje tzw. „rozchodzenie 
się fal", albo inferencję.

Przytoczone wyżej elementy zagad
nienia skłoniły czynniki decydujące w  
sprawach radjofonji do szukania wyjścia 
w podziale długości fal nietylko global
nym, ale w odniesieniu do szeregu Waż
nych czynników, a więc: do stanu roz
woju radjofonji w danym kraju, mocy 
stacji, położenia geograficznego, gęstoś
ci zaludnienia i godzin nadawania.

W Lucernie wypracowano cały plan, 
w którym podzielono na trzy klasy z 
ograniczeniem maksymalnem mocy na
dawczych i wprowadzeniem długości 
fal wyłącznych, wspólnych krajowych i 
wspólnych międzynarodowych. Ponie
waż Planu Lucerneńskiego nie podpisało 
7 państw, a w tej liczbie i Polska, warto 
zapoznać się z opinją europejską o u- 
jemnych i dodatnich stronach projektu 
„uporządkowania spraw w wielkiej ro
dzinie radjowej".

neński", są jego widoczną stroną ujemną, te sprawy. Z ramienia P. Radja biorą
Dnia 4 października rb. rozpoczęła w niej udział dyr. nacz. dr. Zygmunt 

się w Amsterdamie międzynarodowa Chamiec i dyrektor techniczny inż. 
konferencja, na której rozpatrywane są Władysław Heller.

OPINJA POLSKA.

Kierownictwo techniczne radjofonji 
polskiej odnosi się do „Planu Lucerneń- 
skiego" z rezerwą, co potwierdza najle
piej fakt, że Polska nie przystąpiła do 
„Planu". W sferach tych przeważa po
gląd, że „Plan" nie rozwiązuje trudnoś
ci kapitalnej braku miejsca, spowodowa
nego rosnącemi potrzebami i powstawa
niem coraz to liczniejszych stacyj.

Dla radjofonji polskiej „Plan" wpro
wadza szereg zmian, przedewszystkiem 
w zakresie długości fal. Jeśli Polska 
podpisze „Plan", to od połowy stycznia 
roku przyszłego przeniesie Raszyn z fa
li 1.411 mtr. na falę 1.304 mtr., co zbli
ży Warszawę do fali Kalundborga, któ
ry przeniosą na falę 1.261. To zmusiłoby 
radjosłuchaczy polskich do poczynienia 
pewnych, b, małych zmian, Katowice 
przeszłyby z fali 408 m., na 395 m.

W projektowanym od stycznia roku 
przyszłego układzie stosunków, stacje 
sowieckie, w szczególności Moskwa i 
Mińsk, stanowiłyby pewne przeszkody 
.w odbiorze stacyj polskich na Kresach 
Wschodnich. I tak: Mińsk zbliżyłby się 
do Warszawy o 22 kczs pomnażając 
przytem 3-krotnie moc nadawczą, a Mo
skwa o 55 kc/s. W stosunku stacji War
szawa—Moskwa Plan Lucerneński pro
jektuje duże dla nas polepszenie, po
większając różnicę między odległościa
mi.fal tych stacyj z 10-ciu na 55 kc/s. 
Na większe przeszkody wystawionoby  
Wilno, którego nowa fala przeniesiona 
ma być do kategoryj wspólnych długoś
ci międzynarodowych. Za to Wilno zy
skać ma ulepszenie antenowe, zapew
niające jeszcze lepszy odbiór tej stacji.

Niezawodnie więc dopiero od szere
gu dodatnich doświadczeń praktycznych 
zależeć będzie przystąpienie Polski do 
Planu Lucerneńskiego.

Plan ma swój wielki minus: jest nim  
podział fal długich. Na tych falach zna
lazło się dziś wiele stacyj o olbrzymim 
zasięgu, a więc ograniczenia, jakie w za
kresie fal długich stawia „Plan Lucer-

Dyr. Naczelny Polskiego Radja~ 7 i dr. Zygmunt Chamiec ze wzglądu na powagą sprawy 
i chwili, osobiście informuje radjosłuchaczy o wynikach subskrypcji Pożyczki Naród-

Radjo jako czynnik 
międzynarodowego zbliżenia

DONIOSŁA DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI MIĘDZY 
NARODOWEJ WYMIANY PROGRAMÓW.

„WIECZORY NARODOWE".

Od lat już siedmiu radjofonje euro
pejskie, pragnąc się przyczynić do wza
jemnego poznania i zbliżenia się naro
dów, rozpoczęły nadawanie audycyj 
specjalnych, które miały na celu zapoz
nanie wielkiej europejskiej rodziny ra
djosłuchaczy ze sztuką, kulturą, histor- 
ją i obyczajami poszczególnych państw  
i narodów.

Wysiłki te zostały usystematyzowa
ne w lipcu 1926 roku przez wprowadze
nie „Wieczorów Narodowych". Audycje 
pod tą nazwą nadawano raz na miesiąc 
za pośrednictwem Międzynarodowej 
Unji Radjofonicznej. Były one poświę
cane kolejno każdemu krajowi — człon
kowi Unji. Każda poszczególna radjo
fonja organizowała swój „Wieczór Na
rodowy", nadsyłając uprzednio za poś
rednictwem Unji listy utworów muzycz
nych i literackich, reprezentujących  
kulturę i sztukę danego kraju. W dniu 
wyznaczonym uprzednio, wszystkie ra
djofonje należące do Unji organizowały 
indywidualnie w swoich studjach, ko
rzystając z wyżej wymienionych list, 
audycje specjalne.

.KONCERTY EUROPEJSKIE".

W międzyczasie sieć europejskich li- 

nij telefonicznych została rozbudowana 
w dostatecznej mierze, aby od m. maja 
1930 r, pozwolić na retransmisje kon
certów z jednego kraju do drugiego, wo
bec czego z inicjatywy dyrektora naczel
nego „Polskiego Radja" d-ra Zygmun
ta Chamca zorganizowano międzynaro
dową wymianę radjowych „Koncertów  
Europejskich". Każda radjofonja przy
gotowywała i nadawała kolejno swoją 
audycję narodową, transmitowaną przez 
radjostacje pozostałych członków Unji.

„KONCERTY MIĘDZYNARODOWE".

Obok transmisyj „Koncertów Euro
pejskich" rozwinęły się również trans
misje koncertów tzw, „ Międzynarodo
wych", nie obowiązujących dla wszyst
kich członków Unji. Programy tych kon
certów są układane nader starannie i 
oddawane bezinteresownie do dyspozy- 
cyj radjofonji europejskich.

Poczynając od sierpnia 1932 roku 
do sierpnia br. 386 audycyj muzycznych 
zostało w ten sposób oddane do dyspo
zycji członków Unji. Wobec wysokich 
kosztów kabli telefonicznych, nie wszy
scy członkowie Unji mogli korzystać z 
tych transmisyj. Jednak, mimo wzma
gającego się kryzysu, który objął wszy
stkie państwa europejskie, idea między
narodowych programów radjowych za
taczała coraz szersze kręgi. W roku 
1931 radjofonje europejskie transmito
wały ogółem 721 audycyj międzynaro
dowych. W roku następnym liczba ta 
wzrasta już do 909, przyczem Polska w  
roku 1931 transmitowała 75, a w 1932 
r. 55 audycyj z zagranicy.

PROJEKTY ROZSZERZANIA WY

MIANY PROGRAMÓW.

Międzynarodowa Unja Radjowa na 
Zjeździe, który odbędzie się w paździer
niku rb. w Amsterdamie, rozważy pro
jekty dalszego rozszerzenia Międzyna
rodowej Wymiany Programów Radjo
wych, która jej zdaniem winna objąć 
również audycje mówione o charakterze 
ogólnym.

Realizacja tego projektu nastręcza 
jednak liczne trudności — a więc wysu
wa w pierwszym rzędzie sprawę języka 
w jakim audycje te mają być nadawane 
i sprawę tematów, interesujących mo
żliwie największą ilość radj©słuchaczy

Feljeton radjowy

Obiad na jedną osobę
„Nieraz zdarzało mi się — opowia

dał swym przyjaciołom w kraju p. Al
bert Berthel, doktór medycyny tropi
kalnej— że siadałem sam do stołu. 
Zdarzyło się, np., że znalazłem  się w ma
łej kolonj i Onwa, w południowej Niger- 
ji, gdzie wypadło zorganizować pomoc 
lekarską dla tubylców i angielskiej ek
spedycji kolonjalnej, która przeprowa
dzała tamtędy szosę do Ganao.

W tym czasie w Onwa nie było, że 
tak powiem, żywej duszy, to znaczy ni
kogo z białych. Tydzień, który tam spę
dziłem, jakkolwiek lubiłem tuziemców  
i ich kraj i byłem przez te proste dusze 
z pewnością uwielbiany — zmęczył 
mnie niesłychanie. Nie mam tu na myśli 
niebezpiecznej i uciążliwej pracy tępi- 
ciela epidemji, ale wyjątkowo nużącą 
samotność duchową. Zabiegany od świtu 
pospiesznem szkoleniem personelu zaim
prowizowanego szpitalika, wydzielałem 
na prawo i lewo medykamenty, przecina
łem, czyściłem i bandażowałem mnóstwo 
zapuszczonych ropień, udzielałem porad 

matkom w błogosławionym stanie, tu i 
ówdzie po drodze wyciągając zepsute 
zęby starym negrom. Resztę wolnego 
czasu wypełniało mi fikanie kozłów z 
dzieciarnią murzyńską. I to było moją 
największą uciechą, Ale przychodziły 
chwile prawdziwego utrapienia.

Właśnie, gdy siadałem do stołu. Wy
obraźcie sobie, że nawet taki trafny po
dróżnik, jak ja, nie przewidziałem, że 
pobyt mój w kol on  j ach, na odludziu wy
dłuży się i że lektura zabrana z kraju i 
uzupełniona w ostatniem większem mie
ście kulturalnem, nie wystarczy.

„Nigdy przecież — nawet w mojem  
rodzinnem Surrey — nie siadałem do 
stołu sam. Moje obiady musiały być u- 
zupełnione treścią ńiematerjalną: towa
rzystwem rodziny lub przyjaciół albo lu
dzi, z którymi było o czem pogadać. W  
podróżach dalekich zastępowałem sobie 
brak ten dziennikami i książkami.

„I iwyobrażcie sobie że w Onwa zna 
lazłem się nagle bez świeżych gazet i z 
przeczytanemi dawno książkami.

„Było to w marcu 1914 roku, a więc 
prawie 20 lat temu. W powietrzu trwał 
wilgotny upał. Z narzeczem miejscowem  
zbyt mało byłem oswojony, aby spodzie
wać się jakiejkolwiek przyjemności w 

, ewentualnej rozmowie z otoczeniem. —  
Siedzę sobie tedy przy obiedzie, którego 
wszystkie dania zaczynały się od „bam- 
bam". A więc: zupa bam-bam i ryba 
bam-bam, mięso bam-bam, ser i deser 
także bam-bam. Jak przypuszczam dla
tego, że produkty te pochodziły z puszek 
dostarczanych tutaj przez okręty angiel
skie. —

„Starym zwyczajem ustawiłem za ta
lerzami jeden z dzienników londyńskich, 
zresztą przeczytanych już kilkakrotnie. 
Dziennik nosił datę 14 stycznia 1914 r. 
Ponieważ tekst redakcyjny znałem pra
wie na pamięć, przerzuciłem się zatem  
do działu ogłoszeń. Z ogromnem zainte
resowaniem dowiedziałem się, że w Sur
rey jest wiele placów do sprzedania, że 
pewien adwokat — emeryt chce nabyć 
gramofon, że pani Richardson z ulicy 
Grena Road poszukuje kucharki, że w  
Kingston zginął pies biały w  czarne krop
ki, a wabi się „Spot", że najtrwalsze są 
podeszwy gumowe Philipsa e. t. c. e, t. c.

„Na tern odludziu, wśród bezbrzeż
nej pustki i moczarów, zionących gorącą 
wilgocią pod słońcem Nigerji, te stare 
dzienniki z przed miesięcy, miały swój 
urok, przypominały bowiem, że drobne 
wydarzenia dnia codziennego znajdują 

zwierciadło życia nawet w ogłoszeniach  
o tern, że tu zginął pies z czarną łatą, a 
tam poszukują kucharki,

„Taki był kontakt ze światem ludzi 
białych, których trudna służba zapędza
ła często na pustkowia dalekich lądów,

„A przecież zaledwie w 10 lat po 
tern, gdy znalazłem się w tern samem  
Onwa, już byłem w kontakcie z całym  
światem, powiadomiony podczas takiego 
takiego samego „obiadu dla jednej oso
by" o wszystkich najważniejszych wyda
rzeniach tego samego dnia „z końców 
świata". Wystarczyło, że miałem ze so
bą odbiornik radjowy.

Nie byłem nigdy odtąd, jako ten sa
motnik na bezludziu, i dziś, z pewnością, 
nietylko doktór medycyny tropikalnej, 
ale każdy, kto wybiera się w głąb pusty
ni, zabiera, obok siatki przeciw komarom  
obok medykamentów i prowiantu, broni, 
mapy i kompasu — dobry odbiornik ra
djowy. —

„Bez tego można: „O munnwa" —  
jak wyraził się dramatycznie jeden z 
moich murzyńskich pacjentów —  można: 
„Nwulu onwa": można mieć „ogromny 
wypadek" — można przepaść.,..
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w poszczególnych krajach. Pow ażną  

przeszkodą są rów nież tutaj w dalszym  

ciągu w ielkie koszty, zw iązane z trans- 

m is  j am i m iędzynarodow em i.

N ależy jednak m ieć nadzieję, że  

M iędzynarodow ej U nji Radj © fonicznej 

uda się rozw iązać pom yślnie to zagad

nienie, a tern samem  w zm óc pożyteczną 

działalność radjofonji europejskich w  

kierunku dalszego zbliżenia narodów .

Podnieść w zakończeniu rów nież na

leży ogrom ne znaczenie propagandowe

polskich audycyj radj ow ych, transm ito

w anych przez rad  j of  on  je zagraniczne. 

O bok odczytów  w językach obcych, na

daw anych przez Polskę co tydzień, oraz 

sobotnich audycyj szopenow skich, słu

chanych pilnie przez coraz liczniejsze 

rzesze rad  j osłuchaczy  zagranicznych,

dzięki M iędzynarodow ej W ym ianie Pro

gram ów  radjofonja polska staje się jed

nym  z najpow ażniejszych czynników na- 

j szej propagandy zagranicznej,

—o—

Kierownictwo amplifikatorni Polskiego Radja w Warszawie przekształca gabinet 
Min. Skarbu (pokój Nr. 191) na stud jo radjowe.

Czego można żądać od odbiornika  
radj  owego

Czy możemy odbierać Marsa na głośnik?

Zachęceni szum ną reklam ą radjosłu-  

chacze nabyw ają odbiorniki, instalują je  

w sw ych m ieszkaniach i... bardzo czę

sto doznają rozczarow ania, gdyż odbior

niki te nie spełniły pokładanych w  nich  

nadzieji, nie dając tak w spaniałych re

zultatów , jakie obiecał sprzedaw ca ra

dioodbiornika.

Stąd najczęściej w ynika rozczarow a

nie do technicznej strony radja w ogóle i 

do radjosprzętu, który  w  tych w szystkich  

przypadkach nic nie zaw inił i w  innych  

w arunkach dałby stałe zadow olenie sw e

m u w łaścicielow i. N ieporozum ienie po

m iędzy nabywcą i sprzedaw cą odbiorni

ka radjow ego polega zw ykle na tem , źe 

ow e idealne w arunki odbioru zdarzają 

$ię nietylko w określonym czasie (w  

pew nej porze dnia i pory roku), ale i na  

odpow iednim  dla odbioru radjowego te

renie. To też dow iedziawszy się, źe od 

biornik np. dw ulam pow y da  je odbiór ok. 

25 stacyj zagranicznych poza stacją lo

kalną, nabyw ca lokuje sw ój odbiornik w  

budynku betonow ym, nieużyw a anteny  

zew nętrznej, lecz antenę t. zw . św ietlną 

albo pokojową i jest ogromnie zdziwio

ny, kiedy  odbiornik  nie daje nic poza sta

cją lokalną, w dodatku odbieraną sła-

Rzecz prosta, źe nabywca odbiorni

ka m a słuszniejsze praw o nie w iedzieć 

o tem , że odbiorniki instalow ane w e

w nątrz budynków betonow ych lub źela- 

zo-betonow ych pow inny być instalow ane 

przy antenach zew nętrznych, poniew aż  

prom ieniow anie radjow e przew ażnie do  

w nętrza tych budynków , zaekranow a- 

nych niejako, nie dociera.

Sprzedaw ca odbiornika pow inien w e  

w łasnym  sw oim  interesie dobrze zrozu  

m ianym , pouczyć sw ego klijenta, źe w  

dzień odbiór stacyj zagranicznych pracu

jących na falach od 200 do 600 m etrów  

jest niem ożliwy do osiągnięcia przecięt

nej m ocy odbiornikiem.

Jest rzeczą niezm iernie w ażną, aby  

posiadacz odbiornika radjow ego w iedział 

źe poza stacją nadaw czą, którą odbiera 

i jego instalacją radjow ą odbiorczą —  

jest trzeci bardzo w ażny czynnik, decy

dujący nieraz o jakości odbioru radjo

w ego. Czynnikiem tym jest atm osfera, 

dzieląca stację nadawczą od odbiorczej, 

O ile atm osfera w  danej chw ili jest na

ładow ana elektrycznością (burze elek

tryczne) lub silnie naśw ietlona przez  

słońce, to odbiór byw a zakłócony silne- 

m i trzaskam i i m ocno przyciszony. Jeśli 

odbieram y jakąś stację w czasie, kiedy  

słońce w schodzi, lub zachodzi, siła od

bioru zachodzi ciągłym  w ahaniom w sku

tek ruchu w arstw y z  jonizow anych gazów  

t. zw . w arstw y H eavisidea unoszącej się  

na w ysokości ok. 100 km . nad pow ierz

chnią ziem i i odbijającej, niby lustro, 

prom ieniow anie radjowe.

K ażdy nadajnik prom ieniuje w e 

w szystkich kierunkach t. j. nietylko  

w zdłuż pow ierzchni ziem i, ale i w górę, 

przyczem  stacje nadaw cze, pracujące na  

falach od 1000 do 2000 m etrów  prom ie 

niują znacznie silniej w  kierunku rów no

ległym do pow ierzchni ziem i, niż stacje  

pracujące na falach od 200 do 600 m e

trów , które w ięlką część energji w ysyła

ją w górę.

O w e prom ieniowanie górne odbija się 

od w arstw y zjonizowanych gazów, o któ

rej m ów iliśm y w yżej i pada zpow rotem  

na ziemię. Jeśli antena odbiorcza znaj

duje się w  punkcie, w którym dochodzą  

do niej oba prom ieniow ania danego na

dajnika, t, j. prom ieniowanie przyjem ne 

i odbite, to m oże w ów czas nastąpić przy 

ciszenie, lub silne zniekształcenie odbio

ru, spow odow ane odebraniem  przez an

tenę dw óch fal, z których jedna odbyła 

znacznie dłuższą drogę niż druga. Takie  

zjaw isko zdarza się regularnie co w iosnę 

i na jesieni w Polsce w skutek ruchów  

w arstw y zjonizow anych gazów  i w ynika

jącej stąd zm iany kąta odbicia prom ie

niow ania stacji raszyńskiej. Zjaw isko to  

jest przejściow e. Pow tarza się ono raz 

lub dw a razy do roku i trw a od kilku  

dni do kilku tygodni, —  przesuw ając się 

stopniow o po terenie Rzeczypospolitej, 

aż przekroczy jej granice.

Jak z pow yższego w idzim y, atm osfe

ra odgrywa w ielką rolę w odbiorze rad- 

jow ym i zam yka zupełnie kulę ziem ską, 

nie przepuszczając, m azew nątrz fal ra- 

djjowych. Posiadacze odbiorn., którzy  

często nie m ogą znaleźć przyczyny złego  

odbioru m im o, iż ich odbiorniki, zain

stalow ane na próbę w innej m iejscow o 

ści, działają znakom icie, pow inni w ziąć  

pod uw agę, źe atm osfera ziem ska, ośro

dek przenoszący fale radjow e w pływ a  

niejednokrotnie dodatnio, a często i u- 

jem nie na jakość i siłę odbioru radjo 

w ego,

■

Komisarz Generalny „Pożyczki Narodowej“ 
Minister St. Starzyński, w ostatniej po- 
północnej audycji udzielił radjosłuchaczcm 

ostatnich wiadomości o wynikach subskrypcji.

WESOŁA MUZYKA  I HUMOR W RADJO.
D nia 22 października nadaje Polskie Ra- 

djo trzy audycje o pogodnym , w esołym cha

rakterze. Pierw sza — to transmisja Poranku  

Sym fonicznego z Filharmonji W arszawskiej, 

pośw ięcona m uzyce operetkow ej, w którym  

w eźm ie udział H alina D udziczów na, obdarzo

na pięknym , dźw ięcznym  głosem , oraz znany  

tenor operetkow y, M arjan W aw rzkow icz. 

O rkiestrą Filmarm onji dyryguje Zdzisław  

G órzyński. W ieczorem o godz. 19.50 nada  

rozgłośnia w arszaw ska krótki koncert m uzy

ki lekkiej z udziałem pełnej w dzięku i gra

cji operetkow ej —  O li O barskiej. Zaś o godz. 

21.15 — transm isja ze Lw ow a „W esołej fali 

lw ow skiej".

KONCERT NA KONTRABASIE  W RADJO.

D nia 23 października o godz. 16.55 nada  

rozgłośnia w arszaw ska oryginalną audycję. 

Będzie to rzadko spotykany w ystęp artysty- 

w irtuoza na kontrabasie, p. Ludw ika Juchta, 

który sw ą niezw ykłą grą i artyzm em w po

dziw * w praw iał byw alców sal koncertow ych  

całej Europy i A m eryki.

Program zaw iera Sonatę Ecclesa, oraz 

m niejsze utwory o charakterze w irtuozow 

skim .

— .•o:—
„TRAVITA W - Z PŁYT GRAMOFONO 

WYCH W RADJO.

D nia 23 października o godz. 20.00 roz

głośnia w arszaw ska nadaje znaną, lecz zaw 

sze chętnie słuchaną operę V erdiego „Tra- 

viatę“ , z płyt gram ofonow ych w znakom item  

w ykonaniu zespołu teatru „La Scala" w M e- 

djolanie. Czołow e partje śpiew ają: M erce

des Capsir, Lionello Cecil i Carlo G aleffi. 

Całość prow adzi Lorenzo M olajoli. 

— —

RADJOWY RECITAL  JAKóBA KALEC-  

KIEGO.

D nia 24 października o godz. 16.55 w y

stąpi przed m ikrofonem w arszaw skim m łody 

uzdolniony pianista, Jakóh K alecki z intere

sującym programem obejm ującym zarówno  

utw ory klasyków , rom antyków , jak i kom po

zytorów w spółczesnych, od Scarlattiego i 

Bacha do Skrajabina i A lbeniza.
* * *

„Z  NOWYCH OPERETEK I REWIJ “  

W RADJO.
D nia 24 października o godz. 20 usłyszą  

radjosłuchacze m iłą audycję, obejmującą  

najpiękniejsze m elodje z now ych, m ało zna

nych operetek i rew ij. N a uw agę zasługują  

fragm enty op. „K raina śmiechu", i „Piękny  

jest św iat" Lehara oraz z operetki napisanej 

przez św iatow ej sław y skrzypka Fritza K rei

slera, który sw e popufarne, a tak m elodyjne, 

drobne kom pozycje pow iązał w całość ope

retkową, pod nazw ą — „Sny". Jako soliści 

w ystąpią: Jadw iga Radw anów na i Janusz  

Popław ski. D yryguje St. N aw rot.

COUPERIN I RAMEAU  W RADJO.
D nia 24 października o godz. 18.20 Polskie  

Radjo nadaje audycję poświęconą tw órczo

ści Ram eau i Couperin ’a a w  zw iązku z przy

padającą w roku bieżącym rocznicą urodzin  

i śm ierci dw óch sław nych kom pozytorów  

francuskich z pierw szej połow y X V III w ieku. 

A udycje poprzedzi prelekcja dr. A licji Si- 

m onów ny, a w ykonaw cam i będą: M . Trom - 

bini-K azuro, (klaw esyn), Tadeusz O chlew ski 

(skrzypce) i M . Szaleski (altów ka).

CHÓR DANA W RADJO.

D nia 25 października o godz. 18.20 w ystąpi 

przed m ikrofonem w arszaw skim pierw szy i 

dotychczas najlepszy zespół w rokaluy —  

„Chór D ana", z program em sw ych now ych  

w esołych i sentym entalnych piosenek.

PIOSENKA I GITARA  W RADJO.

D nia 25 października o godz. 20 przypom 

ni się radjosłuchaczom popularny piosenkarz  

M arjan Rentgen, który w ystąpi z repertua- 

rm zapom nianych sw ych piosenek. W audy

cji w eźm ie udział rów nież Jan Ław rusiew Ticz 

—  w irtuoz na gitarze haw ajskiej.

RADJOWY CYKL  ARCYDZIEŁ  MUZYCZ 
NYCH.

D nia 26 października o godz. 16.55 nada  

rozgłośnia w arszawska drugi koncert z cy

klu „A rcydzieła m uzyczne od X V I do X X  

w ieku". K oncert ten zatytułow any „Przed

św it klasycyzm u" obejmuje utw ory Lully, 

H aendla, Ram eau i Bacha. A udycję popro

w adzi p. M ateusz G liński, który w ygłosi rów 

nież krótką prelekcję objaśniającą. Jako so

lista w ystąpi artystka operow a p. A da Len- 

czew ska-Sław ińska.

RADJOWY WIECZÓR JANA STRAUSSA.

D nia 26 października o godz. 20 rozgłośnie  

Polskiego Radja nadadzą w ieczór Jana

Straussa w którym  jako solista w ystąpi zna

kom ita śpiew aczka polska A niela Szlem iń- 

ska. Program zaw iera szereg fragm entów  

operetkow ych, w alce, m arsze i polki —  tego  

sw ojego rodzaju klasyka m uzyki lekkiej, 

jakim był Jan Strauss. O rkiestrą dyryguje 

Józef O zim iński.

GRZEGORZ PIATIGORSKI  PRZEZ 

RADJO.
D nia 27 października o godz. 20.15 w piąt

kow ym koncercie sym fonicznym , transmito

w anym  z Filharm onji W arszaw skiej, w eźm ie  

udział św iatow ej sław y w iolonczelista, G rze

gorz Piatigorski, dyrygow ać zaś będzie pier

w szy kapelm istrz czeski K . B. Jirak. Program  

w ypełnią utwory kom pozytorów czeskich, 

jak Sm etana, D w orzak, oraz N ovak i Suk.

MUZYKA  CZECHOSŁOWACKA  W RADJO.

D nia 28 października o godz. 20 w zw ią

zku z przypadającem w tym dniu narodo- 

w em św iętem Czechosłow acji rozgłośnie Pol

skiego Radja nadają koncert pośw ięcony m u

zyce czeskiej w w ykonaniu O rkiestry Sym 

fonicznej Polskiego Radja pod dyrekcją zna

kom itego kapelm istrza czeskiego prof. K . B. 

Jiraka. A udycję poprzedzi prelekcja Fran

ciszka Brzezińskiego.

WIECZÓR MUZYKI  POLSKIEJ  

W RADJO.
D nia 28 października o godz. 22.15 roz

głośnia w arszawska zam iast audycji chopi

now skiej organizuje specjalny koncert m u

zyki polskiej o charakterze reprezentacyj

nym . Będą to pieśni M oniuszki, Paderew skie

go, K arłow icza, Sżopskiego, Różyckiego i 

Szym anow skiego w w ykonaniu Stanisław y  

A rgasińskiej, oraz utw ory skrzypcow e K ar

łow icza, W ieniawskiego, i Szym anow skiego  

w w ykonaniu Ireny D ubiskiej.

* * *

M U ZY K A N A FA LI RA D JO W EJ. 

NATAN MILSTEIN  W RADJO.

D nia 20 października o godz. 20.15 w piąt

kow ym koncercie sym fonicznym transmito

w anym z Filharmonji W arszaw skiej w eźm ie 

udział m łody o św iatow ym rozgłosie skrzy

pek N atan M ilstein, który w roku ubiegłym  

dał się poznać już słuchaczom polskim . O de

gra on zaw sze słuchany K oncert Skrzypco 

w y Beethovena. O rkiestrę prow adzi kapel

m istrz W alerjan Bierdjajew pod dyrekcją  

którego w ykonana będzie U w ertura „Lenora"  

Beethovena, oraz w drugiej części koncertu  

w spaniała, pełna blasku orkiestrow ego Sym - 

fonja Skrjąbina. K oncert poprzedzi słow o  

w stępne red. M . G lińskiego.

Rozpowszechniajcie

„Glos Wąbrzeski"
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Kowalewo
—  O s o b is te . W e w to re k o d b y ł s ię w  k a p l ic y u  

S ió s t r ś lu b  p . Ł u c ja n a S z y c z e w s k ie g o , u r z ę d n ik a  m a g i

s t r a tu  z p . M a łg o rz a tą W iś n ie w s k ą . Ś lu b u  u d z ie l i ł n o 

w o ż e ń c o m  k s . p r ó b . P u p p e l . M ło d e j P a rz e  „ S z c z ę ś ć  B o 

ż e "  n a n o w e j d r o d z e  ż y c ia .

—  K o n f e re n c ja  in f o r m a c y jn a . W e  w to r e k  o d b y ła  s ię  

w  ś w ie t lic y  s ta re j s z k o ły  k o n fe r e n c ja  in f o r m a c y jn a , w  

k tó re j w z ię l i u d z ia ł n a u c z y c ie e l z o k o l ic z n y c h  w io s e k .  

K o n f e r e n c ję z a g a i ł k ie r o w n ik s z k o ły  p . G ie rs z e w s k i,  

k tó r e j w z ię l i u d z ia ł n a u c z y c ie le  z o k o l ic z n y c h  w io s e k ,  

f e r a t n a te m a t: „ U s ta w a o u s t r o ju s z k o ln ic tw a z d n ia  

1 1  m a rc a  r b .“ W  r e f e r a c ie  s w y m  p r e le g e n t s z c z e g ó ło w o  

o m ó w ił n o w y u s t ró j s z k o ln ic tw a , o r a z w s k a z a ł n a je 

g o  d o b r e s t ro n y . N a s tę p n y  r e f e r a t n a  te m a t : „ Ć w ic z e 

n ia c ie le s n e w  s z k o le p o w s z e c h n e j n a p o d s ta w ie n o 

w y c h  p r o g r a m ó w "  w y g ło s i ł n a u c z . P ió r z W ą b r z e ź n a . —  

N a d r e f e r a ta m i w y w ią z a ła s ię o b s z e rn a d y s k u s ja . P o  

o m ó w ie n iu je s z c z e k i lk u a k tu a ln y c h s p r a w , d o ty c z ą 

c y c h  o r g a n iz a c j i p r a c y  w  n o w y m  r o k u  s z k o ln y m , p r z e 

w o d n ic z ą c y  k o n fe r e n c j i p . G ie rs z e w s k i z a k o ń c z y ł k o n  

f e re n c ję , a o b e c n i z a ś o d ś p ie w a l i n a  z a k o ń c z e n ie je d n ą  

z w ro tk ę p ie ś n i „ B o ż e c o ś P o ls k ę " .

—  U lo k o w a n ie b e z d o m n y c h r o d z in . O d d łu ż s z e g o  

ju ż  c z a s u  o b o z o w a ły  n a p o d w ó rz u  m a g is tr a c k ie m  d w e  

r o d z in y , w y e k s m ito w a n e z m ie s z k a ń . S ta ra n ie m  k o m i 

te tu  B B W R . a  s z c z e g ó ln ie  p . G ie r s z e w s k ie g o  o b ie  r o d z i 

n y  z o s ta ły  u lo k o w a n e  w  m ie s z k a n ia c h .

—  U k o ń c z e n ie r e o r g a n iz a c j i K o ła B B W R . T u te js z e  

k o ło  B B W R . z o s ta ło  w  m y ś l n o w y c h  p r z e p is ó w  z r e o r g a 

n iz o w a n e  i to  w  te n  s p o s ó b , ż e  p o w s ta ł n a  te re n ie n a 

s z e g o  m ia s ta s z e re g  k ó ł ś r o d o w is k o w y c h , s k u p ia ją c y c h  

p o s z c z e g ó ln e z a w o d y . D o ty c h c z a s p o w s ta ły  n a s tę p u ją c a  

k o ła ś r o d o w is k o : k o ło k o le ja rz y , p o c z to w c ó w , r o b o tn i 

k ó w , u r z ę d n ik ó w  s a m o r z ą d o w y c h  i s ą d o w y c h , r o ln ik ó w ,  

k u p c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w  i n a u c z .

—  Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o . W  n ie d z ie lę o d b y ło  

s ię w  s z k o le R o ln ic z e j M ę s k ie j z e b r a n ie K ó łk a R o ln i 

c z e g o , k tó re  z a g a i ł p . K rz y w d z iń s k i, w y g ła s z a ją c  n a s tę 

p n ie  o d c z y t o  a k tu a ln y c h  z a g a d n ie n ia c h  r o ln ic z y c h . N a 

s tę p n ie  z d a ł o b s z e r n e s p ra w o z d a n ie  z p rz e b ie g u  z ja z d u  

g o s p o d a r c z e g o  B B W R ., k tó ry  o d b y ł s ię  w  G d y n i . P . S z a 

ła c h o b s z e r n ie o m ó w ił s p r a w y d o ty c z ą c e g o s p o d a rs tw  

r e n to w y c h , a p . W ie r z b ic k a n a u c z y c ie lk a S z k o ły  R o ln .  

Ż e ń s k ie j o m ó w iła  c e l i z a d a n ia  n o w o u tw o rz o n e g o  B a n k u  

A k c e p ta c y jn e g o , o r a z  z w ró c iła  s ię  d o  r o ln ik ó w  z  a p e le m  

a b y c ó rk i s w e p r z y s y ła l i n a n a u k ę g o s p o d a r s tw a d o  

tu t . S z k o ły  R o ln ic z e j . P o  z a k o ń c z e n iu  z e b r a n ia K ó łk a  

R o ln ic z e g o , o d b y łb  s ię z a ra z z e b ra n ie r o ln ik ó w , c e le m  

z a ło ż e n ia k o ła ś ro d o w is k o w e g o  B B W R . O b s z e r n y  r e fe 

r a t i lu s tr u ją c y o b e c n ą s y tu a c ję p o l i ty c z n ą w  P o ls c e  

w y g ło s i ł k ie ro w n ik  s z k o ły  p . G ie rs z e w s k i , o r a z p r z e d 

s ta w ił d o k ła d n ie c e le i z a d a n ia B B W R . i k o n ie c z n o ś ć  

o r g a n iz o w a n ia s ię  w  te j p a r tj i . P o  o b s z e rn e j d y s k u s j i  

z e b r a n i p o s ta n o w i li u tw o r z y ć k o ło ś ro d o w is k o w e . W  

s k ła d  z a rz ą d u w e s z li p p .: W ła d y s ła w  K rz y w d z iń s k i —  

p r e z e s , P io t r W ię c e k  —  w ic e p re z e s , F r a n c is z e k  S z a ła c h  

—  s e k r e ta rz , A lb in S a le jk o  —  s k a rb n ik . N a  c z ło n k ó w  

z a p is a ło  s ię  2 1 o b e c n y c h  r o ln ik ó w .

—  C e n y ta rg o w e . N a o s ta tn im  ta r g u p ła c o n o z a :  

1 f u n t m a s ła  .1 ,1 0 — 1 ,5 0 : l i tr ś m ie ta n y 1 z l , m e n d e l ja j  

1 ,4 0 — 1 ,5 0 z ł , k a c z k i s z tu k a 1 ,8 0 — 2 ,5 0 z ł , k u r c z ę ta p a ra  

1 ,5 0 — 1 ,6 0 z ł , k u r y  1 ,5 0 — 2 ,5 0 z ł , k a p u s ta m e n d e l 1 ,1 0 -  

1 ,5 0  z ł , p o m id o ry  0 ,2 0  z ł f u n t , ja b łk a  0 ,1 5 — 0 ,4 0 z ł f u n t  

g r u n s z k i f u n t 0 ,2 0 — 0 ,4 0  z ł , k a la f io r y  s z tu k a  0 ,2 0 — 0 ,5 5  z ł ,  

k a r to f le  1 ,5 0 — 1 ,8 0 z ł c t r . , s z c z u p a k i 0 ,8 0  z ł f u n t , p ło tk i  

m a le  0 ,5 0  z ł f u n t .

WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno d n ia  2 0  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 3  r . |

— Dzień misyjny. N a d c h o d z ą c a n ie d z ie la  

ś w ię c o n a je s t ja k o  „ d z ie ń  m is y jn y " , W  s z e re 

g u m ia s t o d b y w a ją s ię w  ty m  d n iu  a k a d e m je  

m is y jn e , w  c z a s ie  k tó r y c h  z a p o z n a je  s ię  lu d n o ś ć  

z p r a c ą i w a ru n k a m i n a s z y c h  m is jo n a rz y , ja k  

r ó w n ie ż  z e s ta n e m  m is y j , „ D z ie ń  m is y jn y "  p o 

z a te m  m a  p o b u d z ić s e r c a  w ie rn y c h  d o  c h ę tn e j  

o f ia r n o ś c i n a r z e c z m is y j o r a z p o b u d z ić p o w o 

ła n ia m is y jn e .

— Nabożeństwo dla ewangelików w języku 

polskim. W  n ie d z ie lę , 2 2 . b m . o  g o d z , 1 0 ,1 5  o d 

b ę d z ie  s ię p ie r w s z e o r g a n iz a c y jn e n a b o ż e ń s tw o  

w  ję z y k u  p o ls k im , k tó r e  o d p r a w i k s . p a s to r K .  

D o n r i lc z y k  z  G r u d z ią d z a  w  s a l i s z k o ły  w y d z ia ło 

w e j p r z y  u l , J a d w ig i , n a  k tó r e  z a p r a s z a m y  P o la -  

k ó w - e w a n g e lik ó w  z  W ą b r z e ź n a  i o k o l ic y .

A. Schneider i Weiss.

— Jak w maju... W  o g r o d z ie  p . W o jc ie c h a  

Karskiego w Kurkocinie p o r a ź  d r u g i w  ty m  r o k u  

z a k w it ła  k a l in a  o g r o d o w a . N ie k tó r z y  s ta r s i lu 

d z ie  p r z y p u s z c z a ją  iż  je s t to  o z n a k ą  m a ją c e j n a 

s tą p ić  ła g o d n e j z im y .

— Śledztwo w  s p r a w ie n a p a d u , ja k i m ia ł  

m ie js c e p r z e d k i lk u  ty g o d n ia m i w  Kurkocinie, 
z a to c z y ło  s z e r o k ie  k rę g i . P o d e jr z a n y c h  o  te n  n a 

p a d  p r z y t r z y m a n o i o d s ta w io n o  d o  d y s p o z y c j i  

w ła d z  ś le d c z y c h  w  T o ru n iu , k tó r e  p r o w a d z ą  d a l 

s z e  ś le d z tw o . S z c z e g ó ły  p o d a m y  w  n a jb liż s z y c h  

d n ia c h .

— Kradzieże drobiu. W  z a s tr a s z a ją c y  s p o 

s ó b s z e r z y s ię p la g a  -  k r a d z ie ż y d r o b iu . Z ło 

d z ie je n a w ie d z a ją te ra z  m n ie js z e g o s p o d a r s tw a  

i o b ie ra ją d o  c n a  z  w s z e lk ie g o  p r z y c h ó w k u . —  

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  t r z e c h  w y p a d k a c h  z ło 

d z ie je w y ła m a w s z y g r u b e m u r y , w ta r g n ę li d o  

c h le w ó w  i z a b r a l i w s z y s tk ie k u r y , g ę s i , k a c z 

k i i in d y k i . - W ła ś c ic ie le z a g ró d  p o d m ie js k ic h  

ż y ją  w  u s ta w ic z n y m  s t ra c h u  p r z e d  z ło d z ie ja m i .

S z k o ła  R o ln ic z a  w B r o d n ic y  n , D r w ę c ą
Z o r g a n iz o w a n a p r z e z P o m o r s k ą  

I z b ę  R o ln ic z ą  p r z y jm u je  z a p is y  k a n 
d y d a tó w  d o  d n ia 1 . 1 1 . b r . N a u k a  
r o z p o c z y n a  s ię  d n ia  3 . 1 1 . 3 3 .

N a u k a  t r w a  p r z e z  d w ie z im y  p o  
5 m ie s ię c y , a  w ię c  o d  3 . 1 1 . d o  3 1 . 3 .  
1 9 3 4  r o k u .

W  c ią g u  le tn ie g o  p ó łr o c z a  t . j . o d  
1 . 1 1 . p r a c u ją  u c z n io w ie  w  g o s p o d a r 
s tw ie s w o ic h  r o d z ic ó w  a r ó w n o c z e -
ś n ie  w y k o n u ją  z a d a n ia  p r a k ty c z n e  z  
z a k r e s u  u p r a w y  r o ś l in , h o d o w li  i k a l 
k u la c j i g o s p o d a r c z y c h , b y  z a s to s o 
w a ć  p r a k ty c z n ie  w e  w ła s n e m  g o s p o 
d a r s tw ie  w ia d o m o ś c i w  s z k o le  n a b y 
te . P e r s o n e l n a u c z y c ie ls k i c z u w a  n a d  
p r a c ą  le tn ią  u c z n ió w  i k o n tr o lu je  d o 
je ż d ż a ją c  k i lk a k r o tn ie  w  c ią g u  la ta .

N a u k a  o d b y w a  s ię p r z y  p o m o c y  
w y k ła d ó w  p o  5  g o d z in  d z ie n n ie  z  z a 
k r e s u  r o ln ic tw a , h o d o w li z w ie r z ą t  
d o m . i z a r z ą d z a n ia g o s p o d a rs tw e m  
w ie js k im  i  m a  n a  c e lu  k s z ta łc e n ie  n a  
s a m o d z ie ln y c h i u s p o łe c z n io n y c h  

g o s p o d a r z y  w ie js k ic h .

PROGRAM NAUKI  OBEJMUJE:
P r z e d m io ty  o g ó ln o -k s z ta łc ą c e —  

ja k  w ia d o m o ś c i z p r z y ro d y , ję z y k  
p o ls k i , h is to r ję , g e o g r a f ję , r a c h u n k i  

z  p o m ia r a m i ; p r z e d m io ty  f a c h o w e  —  
ja k  g le b o z n a w s tw o , u p r a w ę  r o l i , n a 

w o ż e n ie , u p r a w ę r o ś l in , łą k  i p a -

— Za urządzenie zbiórki publicznej bez ze
zwolenia. S . O . w  T o r u n iu  z a s ą d z ił n a  r o z p r a 

w ie  w  d n iu  3 0 . u b , m . Tomasza Niedbałą la t 5 1  

s y n A n d r z e ja i F r a n c is z k i, z a m ie s z k a łe g o w  

Jarantowicach, n a  k a rę  g r z y w n y  w  k w o c ie 1 0 0  

z ł , z  z a m ia n ą w  r a z ie  n ie ś c ią g a ln o ś c i n a  a r e s z t  

l ic z ą c p o  2 0 z ł z a je d e n  d z ie ń  z a u r z ą d z e n ie  

z b ió r k i p u b l ic z n e j b e z  z e z w o le n ia  S ta ro s tw a . Z a  

to  s a m o  p r z e k ro c z e n ie  s k a z a n i z o s ta l i Jan Wit 
i Jan Bobowiak z a m . w  Jarantowicach n a  k a rę  

g r z y w n y  w  k w o c ie  p o  4 0  z ł z z a m ia n ą  w  r a z ie  

n ie ś c ią g a ln o ś c i n a d w a d n i a r e s z tu .

— Teraz będzie pamiętał. S ą d  O k r ę g o w y  

w  T o ru n iu  z a s ą d z ił n a  r o z p ra w ie  w  ty m  s a m y m  

d n iu Władysława Sarneckiego, r o ln ik a z a m . w  

Ryńsku, n a k a r ę g r z y w n y  w  k w o c ie 2 0 0 z ł z  

z a m ia n ą  w  r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i n a a r e s z t s ie 

d m io d n io w y  z a  z w o ła n ie z g ro m a d z e n ia  p u b lic z 

n e g o w  R y ń s k u  b e z  z a w ia d o m ie n ia o  te m  S ta 

r o s tw a P o w ia to w e g o .

— Obowiązek uwidaczniania cen i gatun
ków piwa w restauracjach. M in is te r s tw o  S p r a w  

W e w n ę tr z n y c h  s k ie r o w a ło  d o  w o je w o d ó w  p o le 

c e n ie , a b y  w  lo k a la c h  z  w y s z y n k ie m  p iw a w y -

w ie s z a n e b y ły  n a  m ie js c u  w id o c z n e m  c e n n ik i z  

w y s z c z e g ó ln ie n ie m  g a tu n k ó w  i c e n a m i s p r z e d a 

w a n e g o  p iw a .

—  H E R B A T K A . P r z y s p o s o b ie n ie W o j 

s k o w e  K o b ie t d o  O b ro n y  K ra ju u r z ą d z a  w  

s o b o tę , d n ia  2 1  b m . o  g o d z . 8 - m e j w ie c z o re m  

w  s a li p . S z y m a ń s k ie g o  „ H e rb a tk ę “  n a  k tó rą  

u p r z e jm ie z a p r a s z a  s ię p a n ie c z ło n k in ie  i  

w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  n a s z e j O rg a n iz a c ji .

Z powiatu,
— Wielkie Radowiska. ( S re b r n e  G o d y ) . W  

n ie d z ie lę , 2 2 . b m . s r e b rn e  G o d y  m a łż e ń s k ie o b 

c h o d z i p . Jan Piórkowski z ż o n ą s w ą Heleną 

z Jastrzębskich. J u b i la c i z n a n i s ą  w  c a łe j o k o 

l ic y  z e s w y c h  p r a c s p o łe c z n o - n a r o d o w y c h , p o 

w a ż a n i i c e n ie n i. Z a c n y m  J u b i la to m  s k ła d a m y  

tą d r o g ą  n a s z e  s e r d e c z n e  ż y c z e n ia , b y  w  z d ro 

w iu , s z c z ę ś c iu  d o c z e k a l i s ię  z ło ty c h  g o d ó w  m a ł

ż e ń s k ic h .

Wydawnictwo i Redakcja „Głosu".

— Wielkie Rychnowo. ( K to  z ło ż y ł n a  P o 

ż y c z k ę N a r o d o w ą ? ) N a s tę p u ją c y o b y w a te le  

s u b s k r y b o w a li P o ż y c z k ę  N a ro d o w ą : S te fa n  L e 

w a n d o w s k i 5 0 ' z ł , T o m a s z R o k u s 5 0 z ł , W ła 

d y s ła w  M a c z u la k  5 0  z ł , J ó z e f W o jd o k 1 0 0 z ł ,  

S ta n is ła w  D rz a z g a 5 0  z ł , J ó z e f S y p n ie w s k i 5 0  

z ł , A n to n i S z a ła c h 1 0 0 z ł , A u g u s ty n  B a u c h ro -  

w ic z  2 0 0  z ł , A n to n i K u c h a r s k i 5 0  z ł , J a n  K ę s i -  

k o w s k i 5 0  z ł , M le c z a rn ia S p ó łd z ie lc z a 1 0 0 z ł ,  

W a le r ja G ró d e c k a 5 0  z ł , W o jc ie c h M e c z e k 5 0  

z ł , M a r c in  P ie tr a s 5 0  z ł , A n to n i G rz e la k o w s k i  

5 0  z ł , S ta n is ła w  S i tn ie w s k i 5 0  z ł , M a r c in  P ie 

t r a s  5 0  z ł , S te fa n  S c h ie w e  5 0  z ł , K a ro l P r e l lw i tz  

5 0  z ł , J a k ó b  H ile  5 0  z ł , H u g o  S c h u lz  5 0  z ł , G u 

s ta w  M o c h e l 5 0  z ł , S a lo m o n  W e g n e r  5 0  z ł .

— Wielkie Rychnowo. ( Z a k o ń c z e n ie  ty g o 

d n ia  s t ra ż a c k ie g o  r e jo n u  I I ) . N a c z e ln ik  r e jo n o 

w y  p . K o n to w s k i z a rz ą d z i ł z b ió rk ę  d n ia 8 . b m .  

w  W ie lk ie m  R y c h n o w ie  p r z y  S tra ż n ic y  o g o d z .  

9  r a n o . S ta w i ły  s ię n a s tę p u ją c e  S tra ż e : K o w a -

s tw is k , o g ó ln ą h o d o w lę , ż y w ie n ie  
z w ie r z ą t , s z c z e g ó ło w ą h o d o w lę b y 
d ła , k o n i , t r z o d y , d r o b iu , r a to w a n ie  
z w ie r z ą t , o g r o d n ic tw o  i s a d o w n ic tw o , 
w r e s z c ie o r g a n iz o w a n ie g o s p o d a r 
s tw a  i r a c h u n k o w o ś ć  r o ln ic z ą .

P o z a te m  u c z n io w ie  k o r z y s ta ją z e  
w s z e lk ic h  u r z ą d z e ń  s z k o ln y c h  i p o 
m o c y  n a u k o w y c h , ja k o te ż b io r ą u -  
d z ia ł w  w y c ie c z k a c h  d o  w z o r o w y c h

g o s p o d a r s tw .
K a n d y d a c i z a p is u ją c y s ię w in n i  

p r z e d ło ż y ć : m e tr y k ę c h r z tu ( u k o ń 

c z o n y c h  la t 1 5 ) , ś w ia d e c tw o  z  u k o ń 
c z e n ia  s z k o ły  p o w s z e c h n e j, ś w ia d e c 
tw o  m o r a ln o ś c i ( w y s ta w io n e p r z e z  

w ó jta ) .
W p is o w e  w y n o s i 2 z ł . O p ła ta  z a  

n a u k ę  w y n o s i 2 0  z ł . n a  k a ż d y m  k u r 

s ie , p ła tn a  w  r a ta c h .

U c z n io w ie m o g ą d o je ż d ż a ć c o 
d z ie n n ie  d o  s z k o ły  z r ó ż n y c h  s t r o n  
p o w ia tu , z a ję c ia  b o w ie m  t r w a ją  o d  
g o d z in y  9  d o  g o d z in y  1 4 . D o je ż d ż a 
ją c y  k o le ją k o r z y s ta ją z u lg o w y c h  
b i le tó w  m ie s ię c z n y c h .

U c z n io w ie  z d a ls z y c h s t r o n z a 
m ie s z k u ją  p r y w a tn ie  w  m ie ś c ie  p o d  

k o n tr o lą  p e r s o n e lu  s z k o ły .

DYREKCJA SZKOŁY ROLNICZEJ  
POMORSKIEJ IZBY ROLNICZEJ.

W BRODNICY  N./DRW.

le w o , S ie ra k o w o , K ie łp in y  i W ie lk ie  R y c h n o w o .  

P r o g r a m  u r o c z y s to ś c i z a k o ń c z e n ia  ty g o d n ia  p r z e d  

s ta w ia ł s ię  ja k  n a s tę p u je : O  g o d z . 9  r a n o  r a p o r t  

p r z e z  z a s t . n a c z e ln ik a  r e jo n o w e g o  p . K a la s a , p o 

te m  p r z e g lą d  c a ło ś c i p r z e z p . n a c z e ln ik a r e jo 

n o w e g o , O  g o d z . 1 0  u r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  

m ie js c o w e j k a p lic z c e . P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a  w y 

g ło s i ł k s . w ik a ry  z  W ie lk ie j łą k i o k o l ic z n o ś c io w e  

k a z a n ie . P o n a b o ż e ń s tw ie w y m a s z e r o w a n o  n a  

p la c s z k o ln y , g d z ie n a s tą p i ł p o k a z o w y w y s tę p  

p r z e z S tra ż e R y c h n o w o  i K ie łp in y . S tra ż e s ię  

d o b r z e w y w ią z a ły . P o  w y s tę p a c h p o k a z o w y c h  

p r z e m ó w ił p . n a c z e ln ik  r e jo n o w y d o  o b y w a te l

s tw a  z W ie lk . R y c h n o w a , d z ię k u ją c im  z a ta k  

l ic z n e  p r z y b y c ie n a  p o k a z y i p o p a rc ie  S tr a ż y  

p r z e z  d a tk i . W ie c z o r e m  o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta 

n e c z n a , n a  k tó r e j b a w io n o  s ię  o c h o c z o  d o  r a n a

— Sierakowo. P o ż y c z k ę N a ro d o w ą s u b 

s k r y b o w a l i n a s tę p u ją c y  o b y w a te le : W in ia rs k i 5 0  

z ł , R e d d m a n n 1 0 0  z ł , L e n c z e w s k i 1 0 0  z ł , W iś 

n ie w s k i R o m , 5 0  z ł , P io s k o w s k i 5 0  z ł , P y ta n o w -  

s k i 5 0  z ł , D e u b le 5 0  z ł , d z ie c i s z k o ln e  5 0  z ł .

PROJEKT USTAWY  

o oddłużeniu przemysłu i handlu.
J a k  ju ż  p o d a w a l iś m y  s w e g o c z a 

s u , w ła d z e  m in is te r ja ln e  o p r a c o w u ją  
p r o je k ty  u s ta w  m a ją c y c h  n a  c e lu  o d 
d łu ż e n ie  p r z e m y s łu  i h a n d lu . Z g o d n ie  
z  ty m  p r o je k te m  m a ją  b y ć  p o w o ła n e  
d o  ż y c ia , n a  w z ó r r o ln ic tw a , s p e c ja l 
n e  u r z ę d y , k tó r e  b ę d ą p o ś r e d n ic z y ć  
p r z y  p o s tę p o w a n iu  u k ła d o w e m . U r z ę 

d y  te  b ę d ą  m ia ły  p r a w o  r e d u k o w a ć  
d łu g i o r a z  o d r a c z a ć i r o z te r m in o w y -  
w a ć  o p ła ty  d łu g ó w .

Ruch Towarzystw
— Legjon Młodych. D z iś , w  p ią te k  o  g o d z .  

8  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  L e g  jo n u  M ło d y c h  w  ś w ie 

t l ic y  T . C , L , O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  k o n ie c z n a -  

P o ż ą d a n a  r ó w n ie ż  o b e c n o ś ć  k a n d y d a tó w .

K o m e n d a n t .

—  Z w ią z e k  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K .  

V I I I p la c ó w k a  W ą b r z e ź n o . W  n ie d z ie lę 2 2  

b m . o  g o d z . 3 - c ie j w  s a l i p . S z y m a ń s k ie g o  

o d b ę d z ie s ię z e b r a n ie  p la c ó w k i P o w s ta ń c ó w  

i W o ja k ó w . N a p o r z ą d k u  d z ie n n y m  s p r a w y  

b . a k tu a ln e , d la te g o p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d .

— Baczność Samodzielni Rzemieślnicy! W  

n ie d z ie lę , d n ia  2 2 , b m . o  g o d z . 2 - e j p o  p o ł . o d 

b ę d z ie s ię  w  lo k a lu  p . S t . K lim k a „ D w ó r W ą 

b r z e s k i"  m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  T o w . S a m o d z ie ln y c h  

R z e m ie ś ln ik ó w . Z  p o w o d u  bardzo w a ż n y c h  s p r a w  

p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  p p . c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć B ra c tw o S trz e le c k ie ! W e  

w to re k , d n ia 2 4 p a ź d z ie r n ik a o g o d z . 7 ,5 0  

w ie c z o r e m  o d b ę d z ie s ię  w  S tr z e ln ic y  B ra c tw a  

S trz e le c k ie g o „ N a d z w y c z a jn e Ż e b ra n ie " z  

n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b r a d :

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) O d c z y ta n ie p r o to k o łu ,

MAGISTRA  WOLSKIEGO
je d n o c z y  w  s o b ie  t r a d y c ję  w ie k ó w  i z d o 

b y c z e w ie d z y w s p ó łc z e s n e j .

S T O S U J C IE  T Y L K O

P R Z Y  C I E R P I E N I A C H  W Ą T R O B Y ,  
w o r e c z k a ż ó łc io w e g o , k a m ic y  ż ó łc io 
w e j i ż ó łta c z c e . Z io ła  z e  z n . „ B IL L O -  
S A “ k tó r e z a w ie r a ją e g z o ty c z n e r o 
ś l in y  C o m b re tu m  i B o ld o , c e n a  z ł , 4 ,—

P R Z Y  O T Y Ł O Ś C I ,
n a  t le w a d liw e j p r z e m ia n y  m a te r ji .
Z io ła  z e  z n a k . „ D E G R O S A "  k tó r e  z a 
w ie ra ją jo d o r g a n ic z n y w  r o ś l in ie  
Y a h a n g a  i n ie w y m a g a ją s p e c ja ln e j  
d je ty .  C e n a  z ł . 4 ,—

P R Z Y  B E Z S E N N O Ś C I ,
n e r w ic y  s e rc a  i z a b u r z e n ia c h u k ła 
d u  n e rw o w e g o . Z io ła  z e  z n a k . „ P A S I -  
V E R O S A " , k tó r e z a w ie ra ją k ^ v ia t  
M ę k i P a ń s k . ( P a s s i f lo r a ) . C e n a  z ł . 4 ,—  

P R Z Y  B Ó L A C H  G A R D Ł A  ( a n g in a c h ) ,  
k r ta n i , m ig d a łk ó w , z a p a le n ia c h  d z ią 
s e ł i o k o s tn e j . Z io ła z e z n a k . „ L A -  
R Y N G O S A " .  C e n a  z ł . 1 ,8 0

P R Z Y  K A S Z L U ,
z a f le g m ie n ju , c ię ż k o ś c i i d u s z n o ś c i w  
p ie rs ia c h i w s z e lk ic h c ie rp ie n ia c h  
p łu c .  Z io ła  z e  z n a k .  „ P U L M O S A " , k tó 
r e z a w ie ra ją S c h in - S c h e n n ie z m ie r 
n ie r z a d k ą r o ś lin ę c h iń s k ą .

C e n a  z ł . 5 ,—

P R Z Y  O B S T R U K C J I C H R O N I C Z N E J ,  
z a b u r z e n ia c h ż o łą d k o w o -k is z k o w y c h  
i d o u r e g u lo w a n ia t r a w ie n ia . Z io ła  
z e  z n a k . „ G A S T R O S A " . C e n a  z ł . 3 ,—

P R Z Y C I E R P I E N I A C H N E R E K , P Ę 
C H E R Z A ,
m ie d n ic z e k  n e r k o w y c h i w s z e lk ic h  
d o le g l iw o ś c ia c h d r ó g m o c z o w y c h .  
Z io ła z e z n a k . „ U R O S A " , k tó r e z a 
w ie r a ją r o ś l in ę in d y js k ą O rto s ip h o -  
n ia e  C e n a  z ł . 4 ,—

P R Z Y  A R T R E T Y Ź M IE , R E U M A T Y Ź M I E ,  
i b ó la c h i s c h ia s u . Z io ła z e z n a k .  
„ R E U M O S A " , k tó r e z a w ie r a ją r o ś l ir  

n ę S c h in - S c h e n .  C e n a  z ł . 4 ,—

D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  d r o g e r ja c h , s k ła 
d a c h  a p te c z n y c h , lu b  w  w y tw ó r n i .

P o  u p r z e d n ie m  w p ła c e n iu  n a  n a s z e  k o n to  
P . K . O . 1 8 0 9 8  p o c z ą w s z y  o d  2 - c h  p u d e łe k  

k o s z tó w  p r z e s y łk i n ie d o l ic z a m y .

M A G I S T E R  E . W O L S K I

W A R S Z A W A , -  Z Ł O T A  1 4

O b ja ś n ia ją c e b r o s z u r y  w y s y ła m y  
- - - - - - - - - - - - - - b e z p ła tn ie . - - - - - - - - - - - - - - - -

3 ) S p r a w y  b ie ż ą c e c o d o p o s z c z e g ó ln y c h  

c z ło n k ó w , 4 ) E w e n t . l ik w id a c ja  B r a c tw a , 5 )  

W o ln e w n io s k i i z a m k n ię c ie .

W  r a z ie  n ie s ta w ie n ia s ię d o s ta te c z n e j  

i lo ś c i c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z . p ó ź 

n ie j d r u g ie z e b r a n ie , k tó r e g o u c h w a ły b e z  

w z g lę d u  n a i lo ś ć c z ło n k ó w  p r a w o m o c n e  s ię  

s ta ją .

O  l ic z n y  u d z ia ł S z a n . B ra c i p r o s i

Z a r z ą d .

K U R S Y  W A L U T  B A N K U  P O L S K IE G O  

z  d n ia  1 9  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 3  r .

D o la ry  a m e r y k a ń s k ie 5 ,9 0

D o la r y  k a n a d y js k ie 5 ,7 4

F u n ty  a n g ie ls k ie 2 7 ,6 1

F r a n k i b e lg ij s k ie 1 2 3 ,5 0

L iry  w ło s k ie 4 6 ,6 7

G u ld e n y  h o le n d e rs k ie 5 5 8 ,1 0

G u ld e n y  g d a ń s k ie 1 7 9 ,7 7

M a r k i n ie m ie c k ie 2 0 8 ,0 0

G I E Ł D A  B Y D G O S K A  

z  d n ia  1 8  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 5  r .

W a ru n k i : H a n d e l h u r to w y , p a ry te t B y d 

g o s z c z , ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ż ą c a ,  

z a  1 0 0  k g .

Ż y to  5 5  to n 1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

P s z e n ic a  5 0  to n 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5

J ę c z m ie ń  p r z e m . 1 5 ,7 5 — 1 4 ,0 0

O w ń e s 1 3 ,2 5 — 1 3 ,5 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 % 2 1 ,7 5 — 2 2 ,7 5

M ą k a  p s z e n n a  6 5 % 3 2 ,5 0 — 5 4 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie 8 ,5 0 —  9 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e g r u b e 8 ,5 0 —  '9 ,0 0

R z e p a k 5 3 ,0 0 — 5 5 .0 0

R z e p ik  z im o w y 3 5 ,0 0 — 3 7 ;0 0

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o  

M ic k ie w ic z a 1 .
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te n b o le sn y o b o w ią ze k d o n ie ść o  

n ie sp o d z ie w a n e m  ro z s tan iu  s ię z ty m  św ia te m  m e g o w ie r.  

n e g o  p rzy jac ie la  i w sp ó ln ik aFEDCBA

ś p .

S p o tk a ł m n ie

E L E K T R O

K u p ie c , P rz e m y s ło w iec ,  
R z em ie ś ln ik , B e z ro b o t
n y , P a n ie , P a n o w ie ,  
w szy sc y  c zy ta ją d ro b n e  
o g ło sze n ia w „ G lo s ie  

W ą b rz esk im 4 1 .

Mim Hi
G o lu b j d n ia 1 7 p a źd z ie rn ik a  1 9 3 3  r .

E r ic h  E ise n a c k

P o g rz eb  o d b y ł s ię w  ś ro d ę , d n ia 1 8  p a źd z ie rn ik a  

b . r . o  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n ia z d o m u  ż a ło b y .

in s ta la c je  d la s iły  i św ia tła , re p a 

rac je m o to ró w  i a p a ra tó w  e lek tr .  

N o w o  -n a w ija n ie m o to ró w , d y n a -  

m ó w e k  i s ta r te ró w

w y k o n u je  sz y b k o i  fa c h o w o

A . E w c z y ń s k i
p rze z W o je w . k o n c e s jo n o w a n y m o n te r  

u l . P o n ia to w sk ieg o  8

I . ■
N a jp ra k ty c z n ie js z y p re z e n t im ie n in o w y d la p a ń  

to

ttniM do orasowania za 1I.20
lu b

U c z e ń
k e ln e rsk i z a ra z p o sz u 
k iw a n y . O fe rty p iśm ie n 
n e d o G ło su W ą b rz esk .

S K Ł A D

z u rzą d ze n iem  i m ie sz 
k a n iem  p rz y  R y n k u .

(o b ec n ie to w a ry  k ró tk ie )  
d o w y d z ie rża w ien ia

W iad . „ D w ó r  A rtu sa "  T o 
ru ń lu b Z a b ie g ły W ą b 

rz e ź n o .

W illa
g ł. u lic a W ą b rz eź n a , 7 -  
p o k ., 2 k u c h ., w e ra n d a ,  
b a lk ., o g ró d  o w o c .-w a rz ., 
o b sz e r , z a b u d ., b e z d łu 
g u , n a ra z ie 1 m iesz k . 
w o ln e , c en a  c a 2 0 ,0 0 0  z ł. 
w e d łu g  u m o w y . K s . M a 
k o w sk i, Ł o p a tk i, p o c z ta  
K sią ż k i.

D rz e w a
k rze w y  o w o co w e  i o z d o b 
n e , d rz ew a a le jo w e w  
w ie lk im  w y b o rz e p o  z n i
ż o n y c h c e n a c h p o le c a

S z k ó łk a B r o n is ła w a

N o w a c k ie g o O k o n in

p o c z ta  M e łn o .

k a ta lo g i w y sy łam  n a  ż ą 
d a n ie

T O R U Ń

S m a c z n e o b ia d y  

p o c e n ac h b . p rzy s tę p 
n y c h KANTOROWICZ, 
wł. Gośliński, Toruń, Sze

roka 18.

K U P N A  
S P R Z E D A Ż E

„ P R Z E G L Ą D
S P O R T O W Y "  

ro c z n ik i 1 9 2 7 , 2 8 , 2 9 , 3 0 , 
3 1 i 3 2 , o p raw n e , sp rz e 
d a m . A d re s w sk a że a d 

m in is tra c ja „ G ło su " .

S p rz e d a m  
ta n io k ilk a p a r g o łęb i

„ B o c ia n y " b ia łe  
K . R U T K O W S K I

w y b . p o d  G ł. D w . n r . 4 6 .

„ D w ó r  A r tu sa 4 4 
w ła śc . Witek, Toruń, a a -  
p rz e ę iw R a tu sz a . P ie rw 
sz o rzę d n a re s ta u ra c ji. C o 
d z ie n n ie k o n c e rt d o b  iro -  

w e j o rk ie s try .

R E N A U L T  
o so b o w y , o tw a rty , w  d o 
b ry m s tan ie , k o rzy s tn ie  
n a sp rz ed a ż . O fer ty d o  
a d m in is trac ji „Głosu" p o d  

n r . 7 5 .

garnek Oynny do golowania ia zl. 18
D o n a b y c ia w

E L E K T R O W N I M IE J S K IE J
w  W ą b rz e ź n ie

O g ło s z e n ia  
d ro b n e

D o K m . 1 0 9 6 /3 3 .

(O g ło sz en ia w  te j ru b ry 
c e d o 1 0 s łó w  k o sz tu ją  

5 5 g ro sz y )

S a m o c h ó d  
c ięż a ro w y „ C h ev ro le t"  w  
d o b ry m  s ta n ie sp rz ed a m  
ta n io : u l M a rsz . P iłsu d s 

k ie g o n r . 5 ó

A R T Y K U Ł Y  

sp o ż y w c z e , k o lo n ja ln e p o 
le c a Zarębski, u l. M a rsz .

P iłsu d sk ie g o ,

P o s z u k u je  
s ię lu b  k u p n a d z ie rż aw y  
fo rtep ian u . Z g ł. w  a d m . 

G ło su W ą b rz esk ie g o

K to  sz u k a

d o b re j k lijen te ii w śró d  • 
n a jsz e rsz y c h  w a rs tw

K to  sz y b k o
p rag n ie z n a leź ć  z a ję c ia  
lu b  d o b rze sp rz ed a ć  —  
n ie p o trz eb n e  p rze d m io 

ty

K to  z n a la z ł
z g u b io n ą rz ec z i p ra g 
n ie z w ró c ić w łaśc ic ie 
lo w i

N ie c h o g ło s i
s ię n a ty ch m ias t w

„ G ło s ie W ą b rz e s k im **  
k tó reg o  d z ia ł re k lam o 
w y  a o w ic ie  w y n a g ra d z a  
w y d a tk i u c z y n io n e n a  
o g ło sz e n ie .

L O K A L E  
M IE S Z K A N IA

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

We wtorek, dnia 24 padździernika 1933 r . o  
godzinie 14-tej sprzedawać będą w drodze egzeku
cji w Piątkowie w majętności Piątkowo n a jw ięc e j  
d a jąc e m u  z a g o tó w k ę :

1 maszyną do młócenia koniczyny z zapędem 
parowym „Vidor" oszacowaną na 3.000,— zł, 
którą można oglądać w majętności Piątkowo.

ZAGÓRSKI, komornik Sądu Grodzk. w Kowalewie 
D o K m . 1 0 9 7 /3 3 i K m . 8 8 7 /3 3 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ?

We wtorek, dnia 24 padździernika 1933 r. o 

godzinie 14-tej sprzedawać będę w drodze egzeku
cji w majętności Piątkowo n a jw ię ce j d a ją ce m u  z a  
g o tó w k ę :

1 knura wagi 4 dr., 3 maciory wagi a 2 dr., 
2 maciory wagi a 3 dr., 1 powózkę (polowczyk 
dwusiedzeniowy), — oszacowanych na 950 zł.

ZAGÓRSKI, komornik Sądu Grodzk. w Kowalewie

W  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 3 . p a ź d z ie r 
n ik a  r b . o g o d z . 9 - te j r a n o o d b ę
d z ie s ię w  S ta r o s tw ie P o w ia to w e m 

p o k ó j n r .  1 2

P U B L IC Z N A

S P R Z E D A Ż  
sk o n f isk o w a n e j b r o n i  

m y ś liw sk ie j i  k r ó tk ie j
B ro ń m o g ą n a b y ć je d y n ie o so b y  b ę d ą c e  
w  p o s iad a n iu p o z w o le ń  n a b ro ń . B ro ń  
sp rz ed a je  s ię b e z ja k ie jk o lw iek  g w a ra n c ji

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y  
w  z .

(— ) M g r .  C w in a r o w ic z , R e fe r e n d a r z .

L O K A L

h a n d lo w y d o w y d z ie rż a 
w ien ia . Z g ło sz . S e k re ta ^ -  
ja t Z w . W ła śc , N ie ru c h o 

m o śc i, u l. M ic k ie w ic z a .

R Ó Ż N E

„ P O M O C "
B iu ro p o d a ń , u l. K o p e r
n ik a 6  —  z a ła tw ia p o d a 

n ia  i p ro śb y

M IE S Z K A N IA
1 w z g l, 2 -p o k o jo w e  p o sz u 
k u je . Z g ło sze n ia d o a d m , 

„ G ło su " p o d n r . 2 0 2 .

S K Ł A D  
d o w y n a ję c ia . Z g ło sz e n ia  

RACZKOWSKA 
u l. K o śc iu szk i

M IE S Z K A N IE  
d w u p o k o jo w e w y d z ie r 
ż aw ię . C z y n sz  w e d łu g  u -  

g o d y . u l. G ru d z ią d zk a 9

Z a k ła d  f r y z je rsk i
d la P a ń i P a n ó w .

J. Polkowski, K o śc iu szk i.

P R A S U J Ę
b ie liz n ę , k o łn ie rz y k i i tp .

JANKOWSKA 
u l. W o ln o śc i 3 6

P IE C Z Ą T K I
FÓŻ
k a u c z u k o w e

s z y ld y  
n a to w i

q ju
i m e ta lo w e  

m o s ię ż n e
i firm. <

najtaniej^
d o s ta rc z a

J A N  H O F F M A N N , W ą b rz e ź n o  - R y n e k  1 3
m a z a s z c z y t z a w ia d o m ić s w ą S z a n o w n ą  K lie n te lę i P u b lic z n o ś ć  m ia s ta i o k o lic y o p o n o w n e j o b n iż c e c e a .

U w a g a z a te m  —  d o k ła d n ie sp ra w d z ić —  n ie p ła c ić z a d u ż o .

K a w a  p a lo n a 1 /4  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 .5 0 , I 0 ,5 5

K a w a  s ło d o w a f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . . . . 0 ,2 0

K a k a o  1 /4  f t .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,4 5

H e rb a ta 1 /8  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,9 0

S y ro p  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . * 0 ,3 5

M a rm elad a  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 0

M a rg a ry n a  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,8 8

S m a le c sz t. f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 .9 5

P a lm in  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,9 0

C u k ry  —  c z e k o la d y n a jta n ie j:

C u k ie rk i 1 /4 f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . o d  0 ,2 5

K o n fe k t 1 /4  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . o d  0 ,3 5

\C z e k o la d a ta b l. 1 0 0  g r  (d u ż a ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,6 0

C z ek o la d a ta b l. 5 0  g r  (ś red n ia ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,3 5

C z ek o la d a ta b l. 5 0  g r (ś red n ia ) . . . 0 ,2 0 I 0 ,2 5

K ap u s ta  k isz o n a  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,1 0

O c e t w in n y  l i tr . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,4 5

O g ó rk i k isz . sz t. . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,1 0

Ś led z ie w ę d z o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,1 5

Ś le d z ie m a ry n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .0 ,1 0

Ś le d z ie z a w ij. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . . .  0 ,1 0

Ś le d z ie M a ttie s —  p o łó w  r .  1 9 3 3 sz t . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,0 8

S e r k m in k o w y  f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,8 0

S e r ty lż . w  s t. f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,0 0

S e r ty ż l. p e łn tł. f t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,2 0

S z p ro ty  w  o liw ie c a . 1  f t . p u sz . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,0 0

S z p ro ty  1 /2 f t. . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 0 ,5 0

S a rd y n k i p u sz . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ,5 0

- — = M a k a ro n y : n itk o w y , k ro jo n y , g w ia z d k o w y i in n e o d 0 ,5 5  z a fu n t.  > =
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